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„Swięta tajemnica"

(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
 

Pan Stanisław Grabski tak długo w Rzymie siedział - aż,
dzięki jego świątobliwemu siedzeniu, konkordat między Polską a
Rzymem został podpisany, I podpisany został w takiej świętej ta-
jemnicy, żenawet brat rodzony pana Stanisława, pan Władysław,
nic o tem, jak głoszą głuche wieści, nie wiedział...

Fakt został dokonany. Konkordat w Rzymie podpisano. I do-
piero teraz dowie się o szczegółach i warunkach konkordatu Sejm
i za nim Senat.

Mimowoli ciśnie się na polskie usta pytanie proste: czemuż
to ten konkordat otaczano tak wielką tajemnicą? Czemu - jeśli
zważyć, że według wszelkiego prawdopodobieństwa, stolicy Apo-
stolskiej musiało chodzić przedewszystkiem o zapewnienie w Pol-
sce praw „duchowi Bożemu", któremu, z braku pomocy papies-
kiej, mogło grozlé nawet bezprawie.

Jeśli rozmaite machiawelskie rokowania polityczne wyma-
gają zachowania tajemnicy ze względu na zazdrosne I chciwe oczy
sąsiedzkie - to przecie zawieranie „duchowego przymierza" (jak
chce dwugroszowa „Gazeta Poranna", b. ober-organ p. Dmow-
sklego) nie wymagało takich znowu konspiracji szalonych, które
pana Stanisława Grabskiego zmusiły do przesiadywania w mieś-
cle cezarów 1 pałacu Watykańskim, pozbawiając go możności
uszczęśliwiania Polski Innymi pomysłami „na miejscu", Chyba,
te „duchowe przymierze" uważać należy za frazes duchowny, któ-
ry wtłumaczeniu na język pojętności doczesnej, oznacza zupełne
co innego, niż to wypisywały gazety prawicowe, które prawiły nam
duby smalone o zwycięstwie, jakie rżymianin, Stanisław Grab-
skl, ma odnieść jakoby nad Antychrystem, z którym Polacy sami
sobie rady dać nie mogą bez pomocy Ojca Świętego i jego dusz-
pasterzy,

Pan Ignacy Rosner, b. c. k. austrjacki poddany, pisząc o za-
letach sojuszu między Polską a Stolicą Apostolską, podkreśla wiel-
kość tego aktu, oświadczając na łamach „Kurjera Polskiego", że
o szczegółach mówić nie można przedwcześnie.

Więc - hołd na kredyt, podyktowany uczuclami prawie, że
religijnemi. Wygląda to nawet tak, jakgdyby warszawscy kory-
feusze atramentu wzywali do szacunku dla tajemnicy rokowań
Grabsko-Papleskich, które przez to nabierają wartości nadziem-
skiej.

Tymczasem owa tajemnica, która musi przestać być tajem-
nieg, nie jest niczem innem, jak ustawą o zabezpieczeniu praw ko
ścioła w Polsce i przywilejów duszpasterzy, mających do dyspo-
zycji około 20 miljonów prawdziwych owieczek.
"% Możemy być spókojni, że konkordat nie rozwiązywał zagad-
nienia: czy świętować w dzień Gromnicznej - czy nie świętować?
- albo: czy Duch Święty ma się spuszczać na Polonię Restitutę
12 razy do roku, czy też częściej? - ale napewno obejmuje on
zagadnienia tego rodzaju, fak - wielkość świętopietrza, pensji
(miesięcznych) dla duchowieństwa, wpływu „książąt kościoła" na
proletarjat kościelny i na bieg spraw politycznych w Polsce.

Szczegółami konkordatu zajmę się po zgłoszeniu go do wa-
domości publicznej, Teraz jedynie wypada zaprotestować przeciw
tajemnicy konkordowania, przy pomocy której (tajemnicy) mo-
zna Polskę oddać w arendę nie tylko papieżowi, któremu się so-
dalisy polskie do pantofii arcy-zabawnie a pokornie ścielą - ale
Ją, Polskę, można wogóle puścić z dymem cygara (a już nie „z
dymem pożarów i kurzem krwi bratniej").

Tajemnica, którą p. St. Grabski troskliwie otaczał konkordat
- wymierza rzymskie uderzenie w twarz Sejmowi polskiemu -
a nawet senatowi, Powstaje pytanie: po co te Izby dwie (malo-
waneCoroku) istnieją? Po co wydaje się na nie pieniądze?

Po co się wreszcie traci drogi (sercom niby naszym) czas -
skoro każdej chwili pan St. Grabski może zawrzeć w tajemnicy
umowę z pierwszym lepszym djabłem, który „mistrza Twardow-
sklego" ciągnął do Rzymu?

Bracia Grabscy 1 Ska są firmą nader w Polsce poważną
i odważną (po wojnie), Jeden uzyskał od Sejmu pełnomocnictwa,
uzależniając się od gadulstwa czterystu rozwlecowanych mow-
ców. Drugi, korzystając z lekceważenia Sejmu przez brata, prze-
konał władze Watykanu, że w Polsce robi się wszystko naodwrót:
najpierw się podpisuje - a potem się dopiero rozważa.

Papież, jak wiemy, uchodzi zł nieomylnego - więc ostatecz-
nie Watykan, bądźmy spokojni, nic na konkordacie nie stra-
cił. Ale czy p. St. Grabski uchodzi w Polsce za takiego, jak pa-
pleż w Rzymie i cogłupszych okolicach - to pytanie, zatrważa -
jące pytanie, na które musi nam odpowiedzieć i Grabski i Sejm,
gdzie niezawodnie znajdzie się sumienie, które na cały głos przy-
polini Polsce o oddzieleniu kościoła od państwa i o tem także,

że czas najwyższy wyzwolić biedny nasz kraj z pod jarzma czar.

nej międzynarodówki, która siejąc zabobon i strasząc opornych

piekłem - wyciąga dogmatyczne łapy po duszyczki polskie, aby
zadusić w nich myśl wolną.

Szczęśliwi jesteście rodacy nas! w Ameryce, że tam prawo

1 obyczaj wolnej ziemi Waszyngtona - broni was przed terorem

kleru, który u nas w Polsce coraz wyżej podkasuje sutanny i za-

kasuje rękawy do tej roboty, co stawia sobie za zadanie trzymanie
Polski w pozycji klęczącej przed Rzymem,

 

 
 

  

Ambasador amerykański w Anglji A. Houghton, przybył z córką
- -do Ameryki w celu odwiedzenia krewnych
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STRAJK WE WŁOSZECH ZATACZA CORAZ

SZERSZE KRĘGI -+

Sto tysięcy pracowników wstrzymało się od pracy

 

RZYM, 14 marca. - Strajk

robotników metalowych, który

wybuchł przed kilku dniami w

Brześciu rozszerzył się na całe

Północne Włochy obejmując sto

tysięcy robotników. Przywód-

cy strajkierów ogłosili wczoraj

odezwę do wszystkich pracow-

ników fabrycznych wzywając

ich do łączenia się ze strajkiem

dla zmuszenia fahrykantów, by

zadośćuczyniłi słusznym żąda-

niom robotników.

Prasa faszystowska nie mo-

gąc wzywać rządu do stłumie<

1

nia strajku pracowników fabry-

cznych ponieważ należą do unji

faszystowskiej wyraża nadzie-

ję, że rząd zażąda od obydwuch

interesowanych stron. zalatwie-

nia strajku przy pomocy pośre-

dnictwa rządowego.

Według ostatnich wiadomoś-

ci pochodzących ze źródeł reg-

dowych przemysłowcy prawdo-

podobnie będą zmuszeni uczynić

zadość żądaniom strajkujących W
robotników wobec przychylnego |
stanowiska /pr faszystów|
skiej dla strafl \ ,

Europa przeciwna zwołaniu przez St.

 ..

  

Epidemja Influenzy

w stanach wschodnich

l uga. -
Przeszło 400 osób z 7,200 miesz
kańców tutejszego miasteczka,
zapadio na. epidemj¢ influen-
zy. jak stwierdza raport miej-
skiego departamentu zdrowia.
Najwięcej ofiar plagi infueo

zy znajduje się wśród dzieci
szkolnych, skutkiem czegoszko
ly muszą być zamknięte.

KLERYKALI FRANCUSCY

PODNOSZĄ GŁOWĘ

Domagają się średniowiecz-
nych praw dla rządzenia

duszami wiernych

PARYŻ, 14 marca. -- Biskupi, ar.
cybiskupt 1 kardynałowie francuscy
ogłosiii gwaltowny manifest do wy.
znawców kościoła rzymsko-katolickie»
wo z protestem przeciw obowięzają›
cym prawom w Republice Francus
kiej, które zaprzeczają prawom koś
elelnym wyższym nad prawa świec
kie należnej im swobody w szkołach,
szpitalach 1 sądach rozwodowych

Manifest |klerykalne} .hjerarchil
francuskiej jest  nafgwaltownleJszym
atakiem na rząd od czasu rozdziału
kościoła od państwa 1 wywołał w ko
luch Tewiefrancuskiej wybuchy obu»
rzenia w związku z ostatniem stano-
wiskiem zajętem przez senat który
się podzielił na równe połowy w
sprawie zniesienia ambasady francue
site} prey Watykanie.

Biskupl, arcybiskup! 1 kardynato-
wie trancuscy nazywają prawa pań-
stwowe wpływom atelemu (niewiary)
który: mustbyć zwalerony dla dobra
wiernych _przez głośne _protesty

 

 

 

()STATNIEWIADOMOŚCI ZPOLSKI

  

ROKOWANIA KOLEJOWE
POLSKI Z CZECHO-SŁO-

w.

 

Ołomuniec, 25 lutego, (pocztą.) -
Rokowania kolejowe polsko-czeskie
toczyły się przez cały dzień wczoraj.
szy 1 doprowadziły do konkretnych
rezultatów, Wybrano specjalną ko-
misję, która ma opracować zasady na
jakich ma się oprzeć w przyszłości
ruch graniczny między Polską a Cze
cho-Słowacją Wieczorem odbyło się
na cześć delegacji polskiej przedsta
wiento w teatrze Narodowym.

ROCZNICA PRZYŁĄCZENIA
ZIEMI N;!ŚEHSKIEJ

LSKL

Wilno, 20 lutego. (Pocztą), Dziś
obchodzono uroczyście trzechietnią
rocznicę uchwały sejmu wileńskiego
o rzyłączentu Ziem! Wileńskiej .do
Polski. Wojewoda wia.

dnościowych, oraz należności z prze
każów: dolarowych.
Przerachowanie obejmuje nio were!

kie należności z przekazów dolaro-
wych, lecz jedynie te. które zostały
przesłane do P.K.0. Jako tytul zaś
dd waloryzacji, ustawa wskazuje fakt
iż wymientone wkłady były w całko-
witej dyspozycji P.K.0., a wkładca
pozbawiony był możności dysponowa
nia niemi

Waloryzacja opiera się na nasa
dach rozporządzenia o przerachowa›
niu zobowięzań  prywatno-prawnych,
które zawiera przepisy o przeracho.
waniu wkładów w kasach oszczędno
ci, wkłady mają być przerachowa-
ne w takiej mierze, na jaką pozwoli
wysokość majątku kasy. Zasada po
wyższa została rozciągnięta obecnie
1 na Pocztową _Kasę Oszczędności;
Instytucja ta ma przeznaczyć 60 pro
cent czystego majątku na pokrycie
należności z tytułu władek oszczę.
dnościowych 1 przekazów dolaro-

rych.
W następstwie ogłoszonego przez

Mferarchję kościelną manifostu w ca»
ej Francji powstało ogólne wrzenie
z jednej strony wśród żywtołów po-
stępowych, z drugiej strony wśród
tłumów przywiązanych szczerze do
organtzacji religijnej
Regd premfera /Herrlota -znalazł

się w trudnem położentu pomiędzy
młotem 1 kowadtem.
 

Indje angielskie ograniczają

produkcję opium

DEHI, 14 marca. - Parla-
ment Indji Angielskich 60 gło-
sami przeciw 52 uchwalił rezo-
lucję wzywającą rząd do ogra-
niczenia produkcji opium,

Sir Basil Blackett przedsta-
wiciel ministerjum finansów zo-
stał wobec tego wezwany przez
rząd dla przedstawienia sumy
dochodów pochodzących z upra-
wy opium i przedłożenia planu
redukcji tych dochodów przez
odpowiednie ograniczenia upra-

 wych. wy opium,
 dystaw Soltan, przesłał na ręce de-

legata rządu w Wilnie depeszę gra»
tulncyjng.

REDAKTOR PRZED SADEM

ą wy
dawnictwa „Na Przełomis", był pan
Marjan Kęcieki, który zasiadł na lu»
wio oskarżonych, pod zarzutem pro
pagowania w swym organie
ści klasowych oraz dążności wywro-
towych.
Sąd Okręgowy, pod przewodnicę

wem sędziego Koss, uznając, że arty
kuly w wydawnictwie „Na Przeło-
mie" godziły w byt i ustrój państwa.
skazał redaktora Kęclńskiego na 2
lata więzienia.
 

 

Korespondencje własne - "Nowego Świata"
 

WE WTOREK, 17-60 MARCA

„PIĄTY ROK"

pisze T. W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

W ŚRODĘ, 18-00 MARCA

„OSTATNI POLAK" %
(KARTKA Z WOJNY POLSKO-BOLSZEWICKIEJ)

pisze LEON KUNTE z Paryża.

«

W CZWARTEK, 19-60 MARCA

„DOTKLIWA STRATA" -
(PAMIĘCI WIELKIEGO BOJOWNIKA 0 IDEJE LUDZKOŚCI)

pisze LEON KUNTE z Paryka
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WALORYZACJA SUM z
PRZEKAZÓW DOLARO-

WYCH.

WARSZAWA, 25 lutego (Pocztą).
- Waloryzacja zobowiązań prywat-
noprawnych przyczyniła się w du-
żef'mierze do upprządkowanta daw

jed-
nak wywołała liczne objawy niezado
wolenia wśród tych, którzy oczeki
wall, to przerachowanie eh należno-
dl nastąpi według wyższej skali,
W związku z tem rozwinęła alg agt

tacja za waloryzację przekazów dola
rowych, przesyłanych do kraju przez
emigrantów polaków.

Uwzględniając przykre nieraz polo»
żenie osób, które wysłały do Polski
przekazy, mające dużą wartość w do
Inrach, & następnie zdeprecjonowane
wskutek zamtany ich pa marki, rząd
polski wnióri do Sejmu projekt usta-  
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- ZE ŚWIATA

  
Samozwańczy książę Kurdystanu

zostanie na
okręcie Cedric, który odjedzie dzisiej
z portu nowojorskiego do Southamp-
ton. -

Rząd niemiecki zobowiązał się w
krótkim czasie do dostarczenia rzą
dowi 4000, wagonów kolejowych, któ-
ro stanowią część odszkodowań w
naturze należnych Francji na podsta-
wie planu międzynarodowych eko
pertéw tinansowych.

Największy budynek blurowy na
świecie Fquitable w Now Yorku zo-
stał sprzedany za $40,000,000 pree
obecnych właściciel! nowej kompanii
realnotclowef New York Empire Co.

Cztery osoby zostały zabito a wie-
lu ciężko ranlonych w katastrotie
kolejowej na linji koleji Big Tour
pomiędzy Calro i Danyllle, III,

DZISIAJ .,

OSTATNI TERMIN

PŁACENIA

PODATKU

(INCOME TAX)

  

 

  

  

James Mclaughlin z Manchester,
N. H., został zabity na miejscu skut

Ij. konferencji ograniczenia zbrojeń

 

Pragnie sama załatwić sprawę bezpieczeństwa

i ograniczenia zbrojeń |

NIE SĄDZI, ABY ST. ZJ. MOGŁY W TEJ SPRAWIE POMÓC

GENEWA, 15 marca. - Wiadomość, że prezydent Coolidge
zamierza zwołać nową międzynarodową konferencję ograniczenia
zbrojeń została niezbyt przychylnie przyjęta w kołach delegatów
Ligi Narodów z wyjątkiem delegata Anglii Aus-łan.Chamberlain?V
który oświadczył, że Anglja gotowajest do wzięcia udziału w każ-
dej międzynarodowej konferencji zwołanej przez Stany Zjednocz.

Główną przyczyną-niezadowolenia państw europejskich z pro-
jektu zwołania międzynarodowej konferencji przez Stany Zjedno«
czone jest postawienie na pierwszem miejscu kwestji ogra»
niczenia zbrojeń, zamiast bezpieczeństwa, na którym państwom
europejskim najbardziej zależy, a którego nie mogą się spodzie»
wać od St. Zj. Państwa europejskie zamierzają cierpliwie czekać
co się stanie z kwestją bezpieczeństwa poruszaną w planie Ligii
pokoju jak również w niemieckim projekcie paktu gwarancyjnego.

Kwestja bezpieczeństwajest niezwykle doniosła i z tego wzglę-
du, żo sprawą tą jest zainteresowanych szereg wielkich państw
posiadających liczne armie, a bez których współudziału w mię-
dzynarodowej konferencji ograniczenia zbrojeń, wszelka myśl u-
trwalenia pokoju i zapobieżenia przyszłym wojnom okazałaby się
bezużyteczną.

- KRWAWE ZABURZENIA STRAJKOWE

W SAKSONJI f

Sześciu strajkierówWału sześciu rannych

LONDYN, 14 a. - WePJLAG; glljifvgleE] ROSJI dług wiadomościmśolźhodzącyc:

z Halle, Saksonja, sześciu kole

Wciągu ostatniej zimy po-
jarzy zostało zabitych i 36 ciet-
ko rannych w walce pomiędzy

żarty kilkaset tysięcy by-

dia różnego gatunku

 

 

strajkierami i policją. Obydwie
strony uciekły się do użycie
broni palnej. »

Prezydent Meksyku żąda za-

kończenia strajku

tramwajowego --->

RYGA, 14 marca. - Komisar-
jat rolnictwa w Rosji przystąpił
do zorganizowania kampanji na
wielką skalę przeciwko pladze
wilków, które w ostatnich latach
według obliczeń rządowych, po- MEXICO CITY, 14 marca. -=
żarty 52,684 koni, 50,258 krów,
2,700 innego gatunku bydła i 13,-
683 jeleni.
Liczby wykazane powyżej za»

wierają tylko wypadki zarepor-
towane rządowi.
Read „bolszewieki zamierza u-

oddziałów wojskowych do
zwalczania plagi wilczej i specjał:
nych oddziałów cywilnych, któ-
rych zadaniem będzie podkładać
truciznę w miejscach, gdzie pla-
ga wilcza jest najbardziej roz-
powszechniona,

OLBRZYMIE BANKRUCTWO
PRZEDSIĘBIORSTWA
TEATRALNEGO '

 

Znany londyński przedsiębior-
ca teatralny, Cochran zgłosił się
do sądu z wykazem, według któ-
rego pasywa jego wynoszą 107,000
ft. Największe straty poniósł na
teatrze „New Oxford", który go
kosztował 98,000 ft. Wszyscy nie-
mal wierzyciele Cochrana wyra-
zili mu zaufanie i przyznali mora=
torjum.  

Prezydent Calles zaniechał swe-
go biernego stanowiska w straj-
ku tramwajowym w stolicy, któ-
ry trwa od kilku dni i wydał
drastyczne oświadczenie, w któ-
rem dał kompani tramwajowej
trzy dni czasu do podpisania kon-
traktu z unją. i uznania unji.
Prezydent Calles utrzymuje, że

strajkierzy mają prawo organie
zować się w unje na warunkach
umówionych przez obydwie stro-
ny. Prezydent ostrzegł kompan
ję tramwajową, że w razie nie
zastosowania się do wydanego
ostrzeżenia rząd przedsięweś-
mie zaradcze środki na podsta-
wie 123 artykułu konstytucji
meksykańskiej.

FILM FIRMY STINNES/

Z kapitałem 3 miljonów marek
powstaje w Berlinie nowe towa-
rzystwo akcyjne pod nazwą „We-
sti-Film". Zarząd składa się wy-
łącznie z członków firmy Hugo
Stinnesa.
  klem eksplosji, gdy rzucił

papierosa na beczkę prochu, znajdu-
jąc się około składu dynamitu.

Profesor Mostowicz został uwol.
nfony przez najwyższy trybunał bok
szewicki z więzienia w którym prze
siedział przez trzy lata z rzędu jako
podejrzany o porozumiewanie się z
wrogami rządu bolszewickiego.

Gubernator stanu Texas Ma"
Ferguson, zamierza ogłosić amnestję
dla swego męża „Pa"Ferguson, byłego
gubernatora ze stanu Texas, oskar»
tonego o nadużycia urzędowe.
Wydawca nowojorskiego Times'u

Adolf Ochs, ofiarował 50,000 dola»
rów na rzecz uniwersytetu Chatto-
nooga, jako fundusz na dodatek dla
profesorów miejscowego fakultetu.

Według francuskich
władz fi dwa
miljardy złotych franków znajdują
się w ukrytych przysłowiowych„pot
czochach". Gdyby ukryte w.„pończo-
chach" złoto zostało złożone w ban-
kach oszczędnościowych, sytuacja fi-
nansowa Francji według opinii eks-
pertów natychmiast by się poprawiła.

obliczenia

 

 
Strajkujący w Nowej Szkocji (Ka-

nada) górnicy węgłowi powiadomili
rząd, iż są gotowi do rozważania pro-
pozycji przedstawionych przez właś
cieieli kopalń węgla pod warunkiem,
że przedstawione propozycje będą zro-

   

 

bione w dobrej wierze

« M

 

Dzisiaj! Dzisiaj! Dzisiaj!

KOMITET IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Posiedzenie Komitetu w ważnych sprawach. - Będą omawia»
ne ostatnie wypadki polityczne w Europie i projekty, mające na
celu rozbiór Polski. - Wszyscy interesujący się tymi wypadkami
-proszeni są o przybycie. Początek o godzinie wieczorem w
Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place.

ZARZĄD.

AKADEMJE

W DZIEN IMIENIN KOMENDANTA urządza W CZWARTEK

19:GO MARCA, W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks PI.

Komitet im. J. Piłsudskiego

Utwory: okolicznościowe odegra orkiestra Tow. „Moniuszko".
Śpiewać będzie chór „ECHO".. P
Pieśni wykona solo, tenor ob. ZIMNOCH,
"Grób nieznanego żołnierza", deklamować będzie H Bauer.
Przemówienia: W. Bojan-Błażewicz i P. Yolles.

Wspaniała dekoracja estrady z portretem dostojnego s0-
lenizanta.

Początek ogodzinie 8-0) wieczorem. -
WSTĘP wóLNY:
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DZISIAJ! DZISIAJ!

Shaker. contra Gardini

Joe Stéther, szampjon pigé-
ciarzy będzie walczył z Renato
Gardini, bożyszczem włoskiem,
w Tlst Regiment Armory, przy
34th Street i Park Avenue, w
poniedziałek wieczorem. Gardi-
ni upominał się o to spotkanie
od czasu jak jest w New Yorku.

Tylko raz Stecher i Gardini
spotkali się w St. Louis i Gardi-
ni został pokonany.  Gardini
jest zupełnie pewny, że tym ra-
zem on będzie górą.

JUTRO!

W ODCZYT
Liga Kobiet Oddział th w New

Yorku, urządza we wtorek, dnia 17-g0
marea "ODCZVT DLA KOBIET". sty
nświedomić nasze pracujące kobe

JUTRO!

 

ty o teu, co każda kobieta wiedzieć
powinna,
Odczyt na temat, "O -CHORO-

BACH KOBIECYCH®, wygłosi mna
na powszechnie specjalistka, drowa
SOKALOWA, która w popularny
sposób wyłuszczy zebranym słucha
czkom fak powstają choroby kobiece,
Jak należy się zachowywać, aby się
przęd niem! ustrzedz 1 jak postępo
wat w rezie, gdy się ukazują, pe
uczy też jak pornać zaburzenia w
organizmie 1 w krótkości poda zas
67 hrajeny,
wsTĘP TYLKO DLA KOBIET

 

Liga Kobiet w New Yorku posta
nowila przez szereg odczytów ie
rzy przyjść z pomocą tym kobietom
polskim, które nie mają czasu ani
sposobności z książek uczyć się nie
zbędnych wyjaśnień tego, co się w
Teh organizmie dzieje.

Prawie każda kobieta przechodzi
okresy zaburzeń i cierpi. niepotrzeb
nie lub zaniedbuje stan zdrowia przes
nieznajomość lub niedbałość.
Oświecając nasze Rodaczki speł

niamy jeden z najważniejszych obo
więzków

Odczyt odbędzie się we wtorek,
dnia 17.90 marca, o godzinie 8:18.
Wobec tego, że dr. Sokal Jest bar

dro zajęty upraszamy o puktusine
przybycie na odczyt, aby niepotrzeb-
nie nie tracić czas

   

Stań się członkinią Ligi
Kobiet

Liga Kobiet Oddział IL w New
Yorku, znana Wam dobrze organiza-
cja dobroczynna w New Yorku obec-
nie się szykuje do prowadzenia o-
chronki, ktorą Czytelnicy 1 Czytelni»
caki „Nowego Świata" zakładają. -
Mamy na siebie przyjąć brzemię pra-
ey ogromnej, a robimy to chętnie.
Musimy: sobie atoll zapewnić finan-
nowe poparcie, abyśmy mogły regu-
larnie opłacać gospodynię i pielęgniar
kę, nie mówiąc o kosztach utrzyma-
nia ochronki i prowadzenia Dispen-
sary, w której pacjentom udzielaną
będzio bezpłatnie pomoc lekarska i le-
korstwa. Postanowiłyśmywięc przyj
mować Członkinie popierające. Wis-
my, to mie każda Czytelniczka może
poświęcić tyle czasu do pracy, te nie-
jedna sama obarczona rodzinę nie
mogłaby odwiedzać chorych mieć dy-
żur w ochrone, zajmować się rodzie
nami będącemi wopiece Ligi Kobiet.
Atolt katda mote opodatkować się na
doloro miesięcznie i stać się popiera»
Jacq estonkinig Ligi Kobiet, bez in-
nych obowiązków. Zgłoszenia prosimy
adresowat do Ligi Kobiet, 10-28 St.
Marks Place, Polish National Home,
New York. Teraz na nas kole

Liga Kobiet Polskich Oddz. II.
w New Yorl

OD?OW1EDZ

Do Pant 8. Cz
Niestety takiemi wprawamł zająć

mię nie mogę. To są sprawy ściśle
paratjalne. _Jestem przekonany, że

zwycięży. -Ona ZA-
WSZE zwycięża. -Czasami wcześniej
a czasam! później, /sie -ZAWSZE
WKORCU TRIUMFUJE Tak 1 tu
będzie, Uchylam wię od wydania sy
du w tej sprawie.

PIE&SN BEZSŁÓW.

Tum się aż kiębi i mrowi:
Westchnień - jak kwiatów na

   

 

łące... .
Pomnik wzniesiono wodzowi,
Co, wrogów pobił tysiące.
Waść cóŁ tam z boku narze-

kasz,
Goryczą, trując te chwile?
12 zasłużony legł lekarz
W ostem zgłuszonej mogile?
 -__-

AvnoUse, «t St. na wachtd od Bwa
:'ltieu 1:30, pó pot. we tro174 136

Tae snow 0
chrome: juk drogi rok-H nna-n po mn.
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DO POLSKI
na

WALNY ZLOT SOKOŁÓW

Setki tysięcy obywateli ame-
rykańskich polskiego pochodze-
nia interesuje się wielkim pa-
trjotycznym zlotem wszystkich
sokołóww Warszawie 5-go sier-
pnia r. b. Na tę uroczystość
kilkaset osób pojedzie do Polski
na olbrzymim okręcie HOME-
RIC (35,000 ton), należącym
do White Star Line, mającym
775 stóp długości. Odjazd z
New Yorku nastąpi 18-go lip-
ca. HOMERIC jest jednym z
najprędszych i największych
okrętów na świecie, kto go wi-
dział zgodzi się, że wygląda on
również wspaniale, poza tem
jest to największy z okrętów
budowanych w Gdańsku.

Dla oszczędnych podróżnych
jest doskonała sposobność po-
dróżowania w wygodnych,
współczesnych można powie-
dzieć wykwitnych warunkach
w Trzeciej Kabinie turystycz-
nej. specjalnie urządzonej na
Homeryku dla turystów za
skromną sumę $185 za kartę
okrętową do Polski 1 z powro-
tem

Kuchnia jest w najlepszym
gatunku, z czego zresztą Linja
White Star Line słynie w całym
świecie i przez całą drogę do
Polski, polscy pasażerowie bę-
dą pod opieką wybitnych pol.
skich przedstawicieli Linji Wht-
te Star. Pasażerowie Homery-
ka przybędą do Gdańska i War-
szawy na czas przed rozpoczę-
ciem barwnych i interesujących
obchodów sokołów, kiedy prezy.
dent Wojciechowski powita w
wolnej Polsce tysiące delegatów
przybyłych znowu do ojczyzny
z tylu różnych krajów. Dużo
wpływowych polskich organiza-
cji , polskie duchowieństwo i
Amerykanie polskiego pochodze-
nia w całych Stanach Zjedno-
czonych i w Kanadzie pracują
nad zebraniem dużej grupy Po-
laków na HOMERYKU, by od-
nowić cenne więzy krwi i pa-
trjotyzmu, które mocno wiążą
Rzeczpospolitą Polską i Stany
Zjednoczone.

  

 

IMIGRANCI ZALICZANI DO
KWOTY.

Druga klasa (migrantów, objętych
imigracyjną, dzieli stę na

dwie grupy, a mianowicie na grupą
uprzywilejowaną 1 zwykłą, Uprzyw!:
lefowant Imigranci stanowią 60 pro
cent wszystkich imigrantów, obję-
tych kwotą. amerykańw
cy najpierw biorą pod uwagę poda
nia o wise, wniestone przes emigra»›
tów uprzywilejowanych. a dopiero na
siępnie podanta o wise zwykłych 1
migrantow
Kto należy do grupy

uprzywilejowanych?
Przedewszystkiem  niezamężne cór

kt 1 nieżonec! synowie pontżej 21.50
roku życie, ofelec, matka, mąż lub
żona obywatela amerykańskiego. któ
ry ukończył już 21 rok życia, s take
ze imigrąnci, którzy ay zawodowymi
rolnikami 1 posiadają wykształcenie
rolnicze, ich żony i dzieci poniżej 16
roku życia, jeżeli przybywają w to-
warzystwie ojes, lub tet celom potę»
czenia się z nim, Należy to zauwa
żyć, te mamy już poraz drugi wzmian
kę o żonie amerykańskiego obywate›
in. Oznaczu to, że obywatel
ksński, który ukończył jut 21 rok ży.
cla. i nie zamieszkuje w Stanach Zje-
noczonych, może sprowadzić swoją
żonę (nieobywatelkę) jako {migrant
kę uprzywilejowaną, o ile otrzyma
wite, gdy tymczasem żora obywatela
amerykańskiego, zamiestksiego w
Stanach Zjednoczonych, może przy.
być do tego kraju jako {migrantka,
należąca do klasy  fmigrantów, nie
objętych kwotą. Te same prawa po
siada obywatelka amerykański odno-
śnio sprowadzenia swego męża, przy
orem jeżeli zamieszkuje w Stanach
Zjednoczonych mąż jej może jako !-
migrant, nie objęty kwotą przyjechać,
n gdy zamieszkuje poza granicami te-
go kraju, mąż jej zaliczony jest do
grupy imigrantów uprzywilejowanych
i musl się starać o odnośną wizę. W
każdym wypadku, gdy krewne osoby a
merykańskiego obywatela wnoszą po
dante do konsula Amerykańskiego o
wizę 1 domugują się zaliczenia fch do
grupy uprzywilefowanych .imigran:
tów, wówczas ów obywatel amery-
kański musi wnteść podanie do Ge
nerulnego Komisarze Imigracyjnogo
w Washingtonie podobnie jak się
wnosi podanie celem sprowadzenia
Imigrontów nie podpadających pod
prawo ktroty.
Zawodowi 1 wyksztalcent rolnicy,

którzy przybyli do tego kraju, nie po
trzebują wnosić podania do Komise-
rza Imigracyjnego, na wypadek gdy
pragną sprąwadzić swo żony 1 dzieci
pomikej 16 roku życia, którzy przy.
być mogą tylko fako imigranct uprey
wilefowani na podstawie otrzymanta
wizyod konsule amerykańskiego.

 

imigrantów
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| mogą.

pracy.

POLSKIEJ.

zamknięte

|' Ziracam się do Ciebie Czytelniczko i Czytelniku
z prośbą o współpracę przy założeniu ochronki dzien
nej dla dzieci, których matki w fabrykach pracują na
utrzymanie i dla sierot, których matki umarły a ojco:
wie, pracując przez dzień, niemi opiekować się nie

Zakładamy taki przytułek dzienny jako "pierwszą
instytucję dobroczynną w New Yorku.
160,000 Polaków, mieszkających w New Yorku nie
zdobyło się na taką instytucję, choć dotkliwie odezu-
wano brak ochronki Polskiej, a nie dokonano tego,
szczególnie dlatego, że nie wzywano Polonii do takiej

A ta Polonia nie była odpowiednio uświadomioną,
aby chętnie do pracy stanąć.

Atoli teraz zmieniły się czasy.
Potrzeba jest coraz bardziej piekąca.
Polonia jest uświadomiona.
Za kilka tygodni otworzą się bramy naszej ochronki

- przyjmiemy dzieci opuszczone, będziemy je kar-
mić i pielęgnować i wychowywać w ducha i tradycji

Bramy te będą zamknięte, jeżeli Twoje serce będzie

Dotychczas

 

      
 

   
KU CZCI H. SIENKIEWICZA

Zainteresowanie „Quo Va-
dis" rośnie z dnia na

dzień
Kto żyw, szykuje się aby wziąśćudział w wielkiej manifostacji uczućwychodźtwa dla wielkiego rodaka. pl.sarza 1 prawego syna Polski, Henka Sienkiewicza. Kto żyw,

je sobie miejsca w Manhattan OperaMouse, przy 34th St. 1 Sth Ave, wNew Yorku, aby moc ufrzeé arcydrie-toIiteratury polskiej "QUO VADIS",epopeję w sześciu aktach, z obsadą180 osób, którą wystawia w dniu 5:0kwietnia r. b., w niedzielę, DyrekcjaTeatru: Polskiego.
Choć dzieli nas od przedstawieniapowyższego przeszło trey tygodnie, «już każdy postanowił pójść do Manhattan Opera House, gdzie "QUO VA-DIS" granem będzie.Tysiące osób zajmę _miejscaManhattan Opera House.1 dla was znajdzie się miejsce, wy.

godne 1 dobre.Najlepiej zrobie. jeżeli zamów!cio dzisiaj (w jednemz miejsc wyszczególnionych w osobnem ogłosze.alu) bilety dia siebie 1 dlu tych, którzy mają z wami być na tem przed:stawieniu, które zaruzem będzie obchodem ku czel szermierza polskości.Musiclo widzieć na scenie 1 sty.sześ "QUO VADIS"Po raz pierwszy od wielu lat be:dziecie mogli podziwiać arcydzieło 1
teratury polskiej w prawdziwej operowej sail, z piękną orkiestry 1 chóra›

 

w

mi.Wspantałe dekoracje, balet. roległówne spoczywają w rgkuch najlep-szych sił artystycznych miejscowych1 zamiejscowych, oraz stylowe, rzym.skle kostjumy, dodadzą tej epopei wsześciu aktach należną wspaniałość
1 potem.Wszyscy miłośnicy sztuki polskiejwinni przybyć w niedzielę, dnia &g0kwietnia r. b, o godzinie &ej wieczorem, do Manhattan Opera House,(osth St i 8th Ave. ....
Jeleń się wbilety będziecie mogli siedzieć w to:wareystwle swoich znajomych | naj.blitsrych.Cals będzie w. dulu 6gokwietnia w Manhattan Opera HouseCała Polonju stawi stę gromadntodla oddania czel 1 naletnogo hołdutemu, który był prawym 1sownym synem Polski.
 
Capitol

„Seven Chances" jest nową sztuką, która pojawi się na ekranto odniedziel! przez coły tydsień. Mówię,że obraz ten zawiera wiele niespo-dzianek 1 różni się swą oryginalnośclą od większości obocnie pokszywanych tilmów. Wiele osób wybiera sięna „Siedem Sposobności"
 

Teatr Provincetown,
Urocza francuska komedia „Michel Anclatr" przez C. Vildso's festrzeczywiście wartą widzenia. Rzeczdzieje się przed wojną, autor malujesłodycze tycia przed rospętaniemmorderczych Instynktów, które zut.pół Europy. Sztuka zawieragłębszą myśl: przedstawia potryobętolerancji.prayjatni, wzajemnego srozumierta. Bohaterką jest typ młodejskromybej dziewczyny r prowincji.-Widę/ opuszcza tentr bogatszy o cry

się, (homanitarne wrażenia, z myślą 

 

że lepszą przyszłość należy przedew.szystkiem oprzeć nw. przyjacielskich,braterekich stosunkach wśród ludzi
HIPPODROME.

Nowy program wHlppndmmle bar
dzo urozmalcony, Wielką atrakcję
przygotowują swoim występem śpie

czko Mary Cavan 1 tenor Ottokar
Marsk - oboje z Pragi.
Część komiczna również doskonale

obmyślona. Stasia Ledova tancerka,
już dobrze znana publiczności przy-
gotowała nowe tańce Baletowe.

Wiele Innych strukcyj zapewnią
prayjemne wyędzenie wieczoru

 

 

Objazd Orkiestry Policyjnej

Orkiestra -policyjna stanu -New
York na liście miast, które zamie
ran zwiedzić przedewszystkiem nie
zapomniała swego własnego miasta:
poza tem policjanet - muzycy zwiedzą
kilka mlast nw wschodzie, dając w
każdem koncert, co porwoll im por
nać kraj, a rownocrednio susill6 kusg
pomocy dla inwalidów policyjnych.
Dla wielu członków orkiestry będzie
to prawdziwem świętem, ponieważ
niektórzy nigdy poza New Yorklem
nie byil.

Specjalne przyjęcia oczekują orkie
strę, zaś w kilku miejscowościach od
bedg się parady. Członkowie orkie-
stry wystąpię w uniformach policyje
nych. Program umiejętnie 1 cieku
wie dobrany,

Walki pięściarzy.

Iwan Zofkin, olbrzym rosyjski, cie
szy się dzisiaj, ponieważ ma nową
sposobność pokazań, co umie. Jutro,
w poniedziałek w 71 Regiment Ar
mory wystąpi on przeciw Arturowi
Noganz. Od czasu porażki, którą po
niósł, walcząc przeciwko Władkowi
Zbyszko, Zalkin wprawiał się codzien
nie. Wały on teraz o dwadzieścia
funtów mniej i jest przekonany, że
tym razem on odniesie zwycięstwo.
Reneto Gsrdtnt, który stanie prze-

otwko Jos Gtochor poraz piertszy we
źmie udział w zapasach Major Lea:
gue. Jogo wloscy wielbielelo są prze
Ject tym występem, Garólni wskaru›
je na swe powodzenie w St, Louis
dwa lata temu, jako zapowiedź obec:

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Klub Pollko-Esperancki

Zawiadamia się, te następny kurs
Języka międzynarodowego Esperanto
odbędzie się w niedzielę, dnia 160
1 290 marew b r, o godzinie dru
giej po południu. w klubie wyżej wy
mientonym, pn. 578 Jersey Avenue,
Jersey City, N. J
Kurs rorpoceyne się dla dziec! od

godziny drugiej do trzeciej, dla star
szych osób od godziny trzeciej do
czwartej po południu.

w kurs uprzejmie raprasze klub
tych, którzy pragną się zapoznać z po-
mocniczym językiem Esperanto

Klub. Polsko-Esperanoki.

 

 

Mówił we śnie o dziewczynie;
żona żąda rozwodu

Jotell fested żonatym 1 czasam!
mówisz we dnie, przypomnij sobie
przestrogą w płosence - nle wyma
wlej nazwiska dziewcząt. Dr. E
Posner, # Butler, N. zapomniał o
tem, i kiedyś wo śnie wymówił kilka
krotnie: Bya. Bluhm.
Wczoraj tons Posera, podając w

niikację o roswód, użyła powyższego
dowodu | jak sędzia Grittin twierdzi,
mw one szansę otrzymania separacji
Posner również domuga się rorwo

du. lecz chce aby proces wypadł na
jego korzyść. Oskarta on tonę, o
przeszkadzanie mu w interesie | o
wieczne utyskiwanie.

Sędzia Griffin sprawę odłożył na
kilka dnt, aby zadecydować o wyro-
ku

a  

 

Szybka jazda.
automobliem, ulicą Boulevard, kosz
towala Ignacego Zelewskiego, Kear
ney, 25 dolarów w sądzie First Ci
minal Court. Aresztował go policjant
Owen McCahe. Sedrta Sullivan ons:
dził. go.

PASSAIC

Widzimy polskie obrazki na ekra»
nie, widzimy polskie przedstawienia
na scenie w naszym mieście. chcąc
widzieć i jedno 1 drugie musimy pla-
ci8 dwa razy. A więc teraz będzie
my mogli widzieć polskie przed

 

wienie tostralne 1 ruchome obrazki |
oraz rółne monologi, śpiewy | mu-
zykę w jeden wieczór | za jedną ce
ne

Szkoła tm. F. Chopena w Possalc,
N. 1. urządza Wieczór Rozmaltości w
sali Domu Ludowego Polskiego, pn.
1-3 Monroe SŁ, o godz. 7-ej wieczo-
rem, w niedzielę, dnia 2250 marce
b. r. Obrazy dramatyczne, obrasy
komiesne oraz będą wykonune mono-
logi, deklamacje, śpiewy i muzyka,
poratem Komitet Pań Polskich ode:
gra sztukę pod tytułem "Cyganki."
Piękna to 1 wesoła sztuka napewno
zadowolnt każdego.

Polonja nasza rawsze lubi to co
jest polskie, więc sala z pewnością
będzie napełniona bo każdy się już
szykuje na ten wieczór, a przytem
cena biletów jest niska

J. 8, Czytelnik.

 

BAYONNE

Radość wielka 1 - cała ko-
lonja polska w Bayonne, N. J. ror
enturjazmowana radomę wieścią, to
we czwartek, dnia 19:50 marca, przy-
jeżdża tu dzielna drużyna orktestral
na re Stanisławem Namysłowskim 1
daje koncert wieczorem, w High
School. 31st St. 1 Boulevard

PRZYWYTANIE 1 REPREZENTACJA

O godzinie 20) po południu na stw
ofl kolejowej New Jersey: Central,
przy Z2nd SL, Komitet Recopcyjny,
składający się z kilkudziesięciu oby.
wateli przywita w imieniu calej Po
lonft Namysłowesyków, poczem po-
prowadzi drogich gości do gmachu
Y. M. C. A., tam tad zostanę oni od-
powiednio przedstawieni majorowi
miasta, p. Talbotowi i sarządowi
miejskiemu przez wybitnego naszego
rodaka, dr. Plotra Bkładzienia, który
w jęsyku angielskim wygłosi mowę
powitalną.
"Po skończonej ceremonii, p. Stank
sław Namysłowski zo swoją drużyną,
podejmowany będzie obiadem w
Y. M. C. A.
Po obiedzie będą stosowne przemó

wienia. m torstować po mistrzowsku
będzio adwokat Czesław ' Pochocki,

amorykań»
1 

nego sukces. Jim Londos znany ogólnie orator.
Koloft również wsbudsają sensację. Po obiedzie pareda automobliam!

przystrojonym! w barwy
skopolskie, poczem
Jasd do Audi

DO EUROPY Na konceroo przedstawi Namysło
. . wczyków zgromadzonej publiczności

Wielka zniżka w Trzeciej Klasie Komitet Recepcyjny.
CENYBILETO YCHWOKRI RODACY!

ERBOURG LUB SOUTHAMPTON Z niewyczerpaną skarbnicę ducha
oWzce MM polskiego, skojarzonego w muzyce
D5 Krakowa i £ powrotem 109 tonach swojskich, zawitają do nas
00 Gdańska i a powrotem 19000 Namysłowczycy ml.

ATv opiazoonto-zm Mm. oe
poskoNAŁA oseŁUGA

 Zdrowa 1 obite posywienie podawane w
dobrze „salach Jedainych
Prywatne knhlny x 3. 4 16 |
werystidomt rogodnctal
grees pesszeron Kay

Ze:tany
dnoczune ys us a&. uropy na

pot wrocie w priez
ties fort s bride imlgre
erine

ZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ

pric reatobt morte wprasie

THE ROYAL MAIL STEAM

KET
Sanderson & Son, inc, Agents

26 Broad New Yorkway
u fokalnych agentów

o 

Preywiorg nam

żywo tchnienie ofezyzny nafdrotare},

tej rycerskiej dumnej najjeśniejszej

Rzeczypospolitej.

Oddaloni jesteśmy tysiące mll i z

tęsknotą sporleramy w stronę jej.

Dla wielu nas pozostanie ona tylko

two-

rzą tonamt" swoimi przed nami jej

czar 1 piękno 1 ujrzymy jej obrax w

całym majestacie oczami duszy

swoj.

Nlechto dzień ten bistoryezny w

naszej kolon/i, dzień 19.go marca bę-

dzie prawdziwą manifestację całąj

Polonii na cześć przepięknej naszej

muzyki,  Niechie ten dzień uroczy:

stości narodowej odbilonępotężnym
ochem o Inne osady po
Prayjmijmy ich godni:Imam

madę, otwórzmy Im swo serca na
oścież 1 dajmy dowód, żo tętnią one
po polsku

Dalejże ławą wszyscy na koncert!
Namysłowczycy witajcie nam!

KOMITET RECEPCYINY.

NEWARK

Baczność Mechanicy!

Wszyscy członkowie Stowa-

rzyszenia Mechaników Polskich,
Filji w Newarku, którzy złoży-
li swe pieniądze na wymianę ak-
cji i cl, którzy zgłosili się przed-
tem względem wymiany, winni
się stawić we własnym intere-
sie, meodwołalnie, w poniedzia-
lek, dnia 16-go marca, do Klu-
bu Oświatowego.

Obecność wszystkich wyma-
gana.

S. ZARZYCKL
W. PAWLAK,
 

Wiec Ludowy
 

Staraniem T-wa B. Limanow-
skiego, Oddz. Z. S. P. odbędzie
się wiec ludowy, we wtorek,

 

dnia 17-go marca, w sali Pol-
sklego Klubu Oświatowego, przy
Court St.

Oprócz mówców miejscowych,
będą i mówcy zaproszeni z in-
nych miast, między innymi ob.
E. Słowik, z New Yorku.
Wstęp dla wszystkich wolny.

KOMITET.
 

polskie.

Nareszcie, Tow. Splews. Harmonfa
znalasło salę na swoje „Minstrolsy"
Polskie. Wystawione one będą w #0
botę, dnia 18-g0 kwietnia, w mniejsseź
salt Laurel Garden, przy Springtlol
Avo.
W minstrelsach współudział wet

mio Jan Płakowski, ulubiony komik,
z teatru polskiego £ New Yorku. -
Nadto grać będzie sześciu
nów" polskich, i cały chór Harmonjl.
Po minstrelsach będzie tantec do rw
na. przy dźwiękach słynnej r #7
dia. rekordów,) orkiestry: Willisma's.

Bilety wczeniej do nabycia w Kis
ble Oświatowym, w Domu  Narodo
wym, w Sokolni 1 u ob. Cechowicza
przy Belmont Ave.

 

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

Brooklyn i okolica
 

0 czem mówią w Brooklynie?
 

Nie o czem innem jak o wiel-
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy

of Music, przy Lafayette Ave
Ashland Place, Brooklyn, N.

Że to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to

dlatego, że:
1) Występują najznakomitsi ar

tyści polscy śpiewu i muzyki,

jak:

a) Teodora Wiśniewska, kolo-

raturowy sopran, artystka śpie

 

    

b) Aleksander Brachocki, ar-

tysta na fortepianie.
c) Jan Paweł Wolanek, arty-

sta skrzypek,
2) Koncert ten urządza Tow.

Sp. „Moniuszko", dobrze znane

w urqdzamu najlepszych kon»

certow i zabaw.
3) Jeszcze nigdy whistorji tego

Towarzystwa nie było tyle zabie-

gów i starań, jak na ten koncert,

by zadowolić publikę.
4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-

cert sig odbędzie, są tak dogod-

ne, bo tylko parę minut od At

lantic i Pacific St.

SWÓJ DO SWEGO!

Polak do i dla Polaka -

Wszyscy razem dla ->

DzmłwyPolskiej

Rodaku, Śledźdflklndnle podawane

listy
Nie czekaj, aż znajdziesz nazwisko

swego kupen, ale idź dziś zaraz do
niego i poked mu te listy i zapytaj
się go czy złożył swój datek na SZKO-
LB MARJL KONOPNICKIEJ W

BROOKLYNTE!
Śledź każdego dnia dokładnie ogło-

szone listy, przekonaj się czy twój
kupiec, lub znajomy ci polski prze-
mysłowiec złożył swój datek na
SZKOŁĘ MARJI KONOPNICKIEJ.

Jeśli. nie znnjduesz jego nazwiska,
pamiętaj, że ten kupiec uważa hasło
„SWÓJ DO SWEGO" II tylko, jako
pusty frazes dobry din jego kieszeni!
Oto LISTY OFIARODAWCÓW :
Znajdziesz tam nazwiska niemiec»

kde, żydowskie, włoskie i litewskie!
Prawie każda rundown“ jest w

nich reprezentowaną!
UWAŻAJ NA POLSKIE NA

ZWISKA!

 

 

LISTA Nr. 60
Zbierał ob. 8. Józefowski

A. Sokołowski -- 31.00
K. Trelder - $1.00
Wypyski - 506
Makuszak -- 506

 "Polard" Photo Studio - jedenaście
totograti!

A. Osióska ~~ tigurka. [ radio
8; Jóretowski - obrus

vol

 

W. Witkowski - towary społywcze
wartości $4.50

W. Witkowski - należytość sa po
brane w roku ubiegłym owoce na
bazar 1 nie zapłacono w ogólnej
kwocle $5.00

LISTA Nr. 54
Zbierała obka J. Mróz

D. Korelko - dwa pudełka kawy
Johns - czajnik na kawę
Altman & Davidson - krawatka
S. Szczepański - $1.00
X. X. - drobiazgi 1 krawat
I. Mrozówna - droblazg!
B. Nron - przycisk (figurka)

A Nr. 6
Zblerała mbk. B. Zolaskowska

A. Błaszczak - wędzona szynka
Craner & Kar

ka, pończochy 1 paciorki

 

F. Wilkanowski - dwie puszki gro-
szek

5. Fybik - parę pantoi
F. Maldrayk - clustka
M. Zblkowaka - $1.00
A. Romifska - $1.00
J. Sablik - pudełko 50 cygar
Z. B. Bakery - ciasto
B. Zeluskowska -- $1.00

LISTA Nr. 1
Zbierała ob-ka M. Garwolińska

M. Celner - wiktuały wartości $10
K. Bogdanowicz - woda kolońska
S. Kosiński - wiktuały wartości 46
L. Mikullński - trey metry materia»

tu na koszulę
W. Redyk - $1.00
H. Garwolińska - $1.00
L. Davis - koszyk owotów warto-

ści $3.00
 

Zawiadomienie

Jeszcze jeden ostatni w tym sero-
nie odczyt wygłosi obka St. Kuchar
ska. redaktorka "Przemysłowej De
mokracji!, we środę, dnia 1880 mar-
68, w Domu Narodowym, po. 2611
Driggs Ave., na temat "Zbrodnie spo
łeczno 1 sposoby ich usunięcia."
Temat bardzo ciekawy. Csy sbro

dniczość jest wrodzona, jak twierdzi
Lombrose, czy też system społeczny
stwarza złe charaktery 1 t. p.
Ponieważ obka Kucharska fest do-

skonale obrnajomiona z wybranym
Erazma]; (tematem sądzimy przeto,

to nikt nie pot-lug

d sa ePo ENI +5

wioteen,

KOMITET.

POLSCY LEKARZE

eme ___

Tux-Si Greenpoint Sti
LOUIS

102 Kent Street, 3333,05 v.
pom. Manhattan: Aw: ve

 

i
inow rug
h 
Telefon, Hugenot 0095

&. M. Lewandowski, M. D.
GobziwY URZĘDOWE

od 1 do a
n

 

wed iadTask
T9? Pourth Avenue, Brooklyn, N, v,
(---

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

868 Leonard Bt. .116 North 9th gt.
Make Nassau A

acumen,“

Tuiephons, Greenpoint 3408, 2115
-_ 

RYK SOKAL, M. p.
383 South Third Street

bllako Union Avene
BROOKLYN, N. v.

ve 8 do t wise
 

 

e
Telefon, Stagę 1313
HEN

- sweder, crapece-
» -
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| TRZEJ MUSZKIETEROWIE

) ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU /
      

(Ciąg. dalszy).

i:

r
- Panie - odpowiedział d'Artagnan,

- opuszczając Tarbes i dążąc tutaj, zamie-
rzałem prosić nana, licząc na tę przyjaźń,
którą zachowałeś w pamięci, o mundur
muszkietera. Al€ wobec tego wszystkiego,
co widziałem tutaj od dwuch godzin, poj~
muję, że byłaby to nadmierna łaska, i lę-
kam się, że nie zasługuję na nią. .
- Jest to istotnie łaska - odpowie-

dział pan de Treville, - ale może nie jest
ponad twoją wartość osobistą, jak to są-

I dzisz, lub przynajmniej zdajesz się sądzić.
Bądź co bądź jednak postanowienia Jego
Królewskiej Mości przewidziały podobne
wypadki i dlatego muszę ci oznajmić z ża-
lem, że nikt nie zostaje przyjęty do szere-
gow muszkieterskich, kto nie odbędzie po-
przednio próby zwycięskiej w kilku woj-
nach, nie dokona jakich rozgłośnych czy-
nów, lub nie przesłużypierwej dwuch czy
trzech lat w jakimś innym pułku, mniej
uprzywilejowanym, aniżeli nasz, .

D'Artagnan skłonił się w milczeniu.
Jeszcze goręcej pragnął teraz przywdziać
mundur muszkietera, odkąd przekonałsię,
z jak wielkiemi trudnościami otrzymanie
go jest połączone.
- Ale - mówił dalej pan de Treville,

spoglądając na swego rodaka łak-przenikii-
wem spojrzeniem, jakgdyby chciał, można.
by powiedzieć, przeniknąć go aż do głębi
serca - ale ze względu na pańskiego ojca,
mego dawnego towarzysza, jak już wspo-
mniałem, pragnę uczynić coś dla pana, mło
dzieńcze. Nasi młodzi Bearneńczycy nie są

 

zazwyczaj bogaci, a wątpię, abyte stosun-
ki uległy znacznej zmianie od czasu, od-
kąd wyjechałem z prowincji. Zapewne więc
i ty także nie przywiozłeś tu z sobą zbyt
wielkich funduszów na życie.

D'Artagnan wyprostował się z dumną
miną, chcąc przez to niejako powiedzieć,
że nie prosi nikogo o jałmużnę.
- To pięknie, młodzieńcze, to pięknie

- mówił dalej pan de Treville - ja tak-
żełprzybyłem do Paryża tylko z czterema
talarami w kieszeni, a przecież byłbym się
bił z każdym człowiekiem, któryby powie-
dział, że nie jestem wstanie kupić Luwru.

D'Artagnan prostowal sig coraz dum:
niej. Dzięki sprzedaży konia, rozpoczynał

| * karjerę, mając w kieszeni o cztery talary
+* więcej, aniżeli pan de Treville, kiedy roz,

poczynał swoją.
Powinieneś zatem, jakpowiadam, sta-

rać się zachować to, co posiadasz, bez wzglę
du na to, jak wielka.byłaby ta suma, a jed-
nocześnie starać się także, by wydoskona-
lić się w ćwiczeniach, których znajomość
przystoi szlachcicowi, Zaraz dzisia j napiszę
list do dyrektora Akademii knilewsklej3
dzięki czemu przyjmie cię jutro bez żadnej
opłaty, Nie odmawiaj przyjęcia tej drobnej
przysługi, młody panie. Nasza szlachlaunuj
lepiej urodzona i najbardziej opływająca
w dostatki, ubiega się niejednokrotnie na
daremnieo to przyjęcie. Nauczysz się tam
jazdy konnej, szermierki i tańca, pozawie-

rasz dobre znajomości, a od czasu do cza-
su przyjdziesz do mnie, aby mi donieść,
jak ci się powodzi i czy nie potrzebujesz

:' jeszcze czegoś odemnie. z

- D'Artagnan, aczkolwiek nie znał jesz-
cze obyczajów, panujących na dworze, mi-
mo to odczuł chłód tego przyjęcia.

__ Niestety, panie - rzekł- widzę te-
raz, jak bardzo brakuje mi listu polecają
cego, który ojciec mi wręczył dla pana.
- Isfotnie-odpowiedziat pan deT're-

ville - dziwię się bardzo, że przedsięwzią-
les te tak dalęką podróż bez niezbędnego
wiatyku, jedynej pomocy naszej w stosun:
ku z innymi Bearneńczykami.
- Miałem go, proszę pana - wykrzyk

nął d'Artagnan - i to, dzięki Bogu, wj k-
najlepszej formie. Ale wydarto mi go pod-
stępnie. *

I opowiedział całe zajście, jakie się ro»
zegratow Meung, opisał nieznajomego ęzla
chcica z najdrobniejszymi szczegółami, a
wszystko to mówił z zapałem i prawdą,
które oczarowały pana de Treville. ć
- To szczególne - rzekł tem ostatni,

zamyślając się-Więc mówiłeś pan ownie
całkiem głośno?
- Tak jest panie, postąpiłem bezwąt:

pienia nierozważnie; ale cóż pan chcesz,
nazwisko takie, jak pańskie, mogło mi słu-
żyć w podróży za tarczę, a sam pan niech
osądzi, czy ukrywałem sig za nią nazbyt
często.

Pochlebstwo było dobrze zastosowa-
ne, bo pan deTreville lubit, aby mu kadzo-

 
 

*

  

  

\

 

no, podobnie jak król i jak kardynał. Nie
zdołał też ukryć uśmiechu widocznego za-
dowolenia, Lecz uśmiech, niebawem znik-
nął z twarzy, a pan de Treville począł się.
dalej wypytywać o zajście w Meung.
- Powiedz mi - pytał- czy ten szla-

chcic nie miał przypadkiem nieznacznej
blizny na policzku?
- Tak jest, jakgdyby od zadraśnięcia

kulą
- Czynie był to człowiek pięknej po-

stawy?
- Tak jest.
- Wysokiego wzrostu?
- Tak jest.
- ( bladej cerze i czarnych włosach?
*- Tak, tak, wszystko się zgadza, Ale

jakimże sposobem znasz pan tego czlowie-
ka? Ach! jeżeli go kiedyś odnajdę, a przy-,
sięgam panu, że odnajdę ga choćby w pie-
kle...
- Oczekiwał na kobietę? - pytał da-

lej pan de Treville. ;
-AV każdym razie odjechał dopiero

po krótkiej rozmowie z tą, na którą czekał.
- Czy nie wiesz pan, jaki byF temat

ich rozmowy?
- Wręczył jej jakąś szkatułkę, o-

świadczył, że w szkatułce tej są zawarte po-
trzebne instrukcje, i polecił, abynie otwie-
rała jej wcześniej, aż dopiero w Londynie.

-- Czy kobieta ta była Angielka?
- Nazywał ją „milady".
-- To on! - szepnął pan de Treville,

- to on! A sądziłem, że znajduje się jesz-
cze w Brukseli!
- Och! panie, jeżeli znasz tego czło-

wieka - wykrzyknął d'Artagnan, - po-
wiedz mi, kimjest i gdzie go mogę znaleźć,
a w zamian za to zrzeknę się chętnie wszy-
stkiego, nie będę nawet korzystał z twej
obietnicy przyjęcia mnie w szeregi musz
kieterów; albowiem przedewszystkiem
chcę się pom
- Miej się na barznośuynłody czło-

wieku zawołał pan de Treville. - Prze-
ciwnie, jeżeli go spotkasz idącego ulicą,
przejdź na drugą stronę! Nie- uderzaj o ta-
ką skałę, albowiem zdruzgotałby cię, jak
szkło.

- To minie preeszkodzi-rzeld d'Ar-,
tagnan - że, jeżeli go odnajde kiedykol-
wiek...
- Lecz oczekując na to - przerwał

pan de Treville - nie szukaj go, jeżeli po-
słuchać chcesz dobrej fady. *

Naraz pan de Trevilleprzerwał, tknię-
ty naglem podejrzeniem. Czy ta wielka nie-
nawiść, jaką młody wędrowiec objawiał
tak gwałtownie względem tego człowieka,
który - conie wydawało się nazbyt praw-
dopodobnem - miał mu zrabować list oj-
ca, czyta nienawiść nie ukrywała jakiegoś
podstępu? Czy ten młody człowiek nie zo-
stał nasłany przez Jego Eminencję? Czy
nie przychodził poto, aby zastawić jakieś
sidła? Może ten rzekomy d'Artagnan by
tylko emisarjuszem kardynała, którego
chciano wprowadzić do jego domu, aby naj
pierw pozyskał jego zaufanie, a potem go
zgubił, jak się to tysiąckrotnie działo w o-

v! Spojrzał na d'Artagnana jeszcze
przenikliwszym wzrokiem, aniżeli za pier-
wszymrazem. Ale uspokoił się zaraz nieco,
widząc to oblicze, tryskające przebiegłą roz
tropnością i afektowaną uniżonością. J
- Nie ulega wątpliwości, że to Gas-

konezyk - pomyślał - ale może być nim
zarówno dla kardynała, jakdla mnie. Zo-
baczymy, trzeba go wziąć na próbę.
- Mój przyjacielu - rzekł powoli -

pragnę, jako synowi mojego starego przy-
jaciela, ponieważ opowieść twoją o utra-
conym, liście uważam zA prawdziwą, pra-
gnę więc, jak powiadam, wynagrodzić ci
chłód, który poprzednio odczułeś w mojem
powitaniu i wyjawić ci tajnikimaszej poli-
tyki. Otóż król jegomość i kardynał są naj-
lepszymi przyjaciółmi; wszystkie ich pozor,
ne waśnie mają jedynie na celu wprowa-
dzićw błąd głupców. Nie chciałbym zaś,
aby mój ziomek, pięknyi dzielny kawaler,
posiadający wszelkie warunki, by się wy-
bić, dał się zmamić tymi obłudnymi pozo-
rami i, jak dudek, pozwolił się złapać w
matnię, z powodu której już tylu innych
się zgubiło. Wiedz zatem, że jestem najzu-
pełniej oddany tym dwom potężnym pa-
nom i że wszystkie moje postępki mają tyl-
ko to.na celu, aby służyć królowi i panu
kardynałowi, który jest jednym z najświel-
niejszych genjuszów, {akich wydala Fran-

cja.
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Admirał Fryderyk Billard i kapitań" W. Jacobs naradzają się
nad walką z przemytnikami wódki
 

ECHA GŁOŚNEGO ZABÓJSTWA W "CORSE"

zajścin w restau
racji warszawskiej „Corso! pomiędzy
ludźmi znanymi w szerokich kołach
thtejszych. - zakończył się onegdaj
na posiedzeniu Sądu apelacyjnego.

P. Adam Lumbe, za czasów by
ności swej'we Francji, poznał się na
gruncio paryskim, z p.
Weslińskim, z którym postanowił na
być i poprowadzić do sp6tki restau-
rację w Warszawie. W,tym celu, do
Warszawy przybył Lumbe w towa-
rzystwie żony Węgllóskiego, p. Sta-
nisławy Węglińskiej, upoważnionej
przez męża do przeprowadzenia tran
zakcji. Na wspólny rachunek nabyto
restaurację - bar „Corso" przy ulicy
MarezatkowskteJ 1. ..

mić niewybredną publiczność warsza
wsią. #

Przedsięwiorstwo jednak #le pro
sperowało i przynosiło duże straty,
Powiadomiony o złym stanie inte-

reu jadłodujnego p. Węglióski winę
doticytu przypisywał 1 żonie 1 spól
nikowi p. Lumbe. Nastąpiła ostra
wymiana Nstów, a foden z sich mie-
fell nawet w soble grofbe zemszcze-
nin się za marnowanle michin p. We
Quinn. ,

Na domiar złego p. Węgliński o-
trzymał z Warozawy list anonimowy
o4,„najsordeczniejszego" przyjaciela,
rawindamiajgey go o zdradzie mak
żeńskiej popełnionej przez tonę z L.
Wiadomość taka zupełnie już wy.

prowadziła z równowag! współwiaść
., Corso" (na dystame), który,

porzuciwszy wszelkie uciechy na bru
ku paryskim, przybył do, Warszawy.
Dodajemy, to przed tem jeszcze zdą-
żyl wysłać list z wyraźną grośby za:
bójstwa tego, który mu odebral spo-
kój 1 honor.
W drugiej połowie maja 1921 roku,

W. znalazł się w „Corso" 1 pod. pozo-
rem niedokładności w, rachunkach
wszczął awanture, ltyt w sposóbar
oyniepariamentarny żonę 1 wspólnie
ka, zdarł jej z ręki bransoletkę. jemu
zań z głowy - kapeluszżona prze
Iękhtona wybiegiś' na Wlfcę, o w tym
czasie L. wyjął rewólwer, dał dwa
strzały, ranięc ciężko Węgiióskiego,
który nie odzyskawszy przytomności,
zmarł.
Jedynem tłumaczeniem się ode

nego pod Sąd Lumbejgo było, że w
chwili zajścia zauważył rych We
glńskiego w kterunku kieszenswej,
w której miał rewolwer - co-
lało mu -;w związku z grośbami wy
rałonemi w listach - przypuszczać,
to ma zamiar spełnić obietnice, Sło
wem, że dając strzały, działał w sta»
nie obrony kontecznej przed Węstió-
skm, który pałst doń nienawiścią 1
z powodu nieskładania mu rachun
ków z „Corss" 1 - z tytułu podejrze
wania go o wtrzymywanie stosunków
mdłosnych z tonę.
Sąd (Okręgowy, blorgo pod uwage:

1& zabójstwo dokonane było .pod
wpływem -weruszenta -psychicznego,
zastosował do D. or. I art. 458 i ska
zał go na cztery lnta ciężkiego wię-
zienia. +
Nu skutek skargi apelicyjnej 90-

partej przez sów. Szurieja, -sprawa
było onegdaj przedmiotem ponownej
rozprawy, odbytej pod przewodnict-
wem wice-prezesa Orłowskiego, przy
udriate sędziów Zobórowskiego 1 Dul
skiego w obecności" podprokuratora
Bmogorzewskiego.
„1 tu, jak 1 w I instancji obrona do

wodziła, ż nie do pomyślenia jest sa
bójstwo bez powodu, bez motywu.-
Zjawiskiem natomiast życjowo dopu-
szczalnem jest zabójstwoww celu ra-
towania: swego życia przed człowie›

zaczęto Kar |"

kiem, który zachowaniem się swo-
jem dowodził. że przystępuje d6 wy.
konanta wielokrotnie ponawianej
grośby zabójstwa.
Duże wroenie na obenych wy.

wolała odpowiedź oskarżonego w
sprawie rewolweru. s
- - Skądże się

wziął rewolwer w rękach oskarżone
go, skoro wiadomo, że pozwolenia
na brof nie posiadał?
- Oskartony: -- Rewolwer ten był

cenną spuścieną po przyjacielu 6.p.
Żyznowskim - literacie 1 publicyś
ole, niedawno tragicznie zmartym w
Paryżu. Byliśmy bejończykami, Ofla
rówał ml swój rewolwer,
Sąd Apolńcyjny uznając, że zabój.

ftwo w danym przypadku wywołane
było przez ciężką zniewagę ze strony
ofiary (art. 458 ez, 2 K.K.) wyrok
Sądu Okręgowego w Warszawie z
dnia 31 października r.z. co do kwa
Niikacji prawnej 1 wymiaru kary
zmienił 1 skazał Adama Lumbe na 3
lata twierdzy, przyczem na zasadzie
amnestii, karg tę zmniejsrył do 2ch
lat twierdzy.
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PRZYJEMNOŚCI ZBIOROWE-
GO ROZTARGNIENIA

--- \
Areszt, scena małżeńska i wy-

dalenie z hotelu \

Mieszkaniec Strasburga, pra-
wy obywatel francuski Ernest
Bornecheld, po raz pierwszy w
życiu wybrał się z żoną dla zwię
dzenia Paryża. Podczas jednej
z wyoleczek wieczornych, tury-
styczna para w jednej z bocz-
nie przy Lasku Bułońskim zna-
lazła się w drugorzędnej restau
rącji. Po kolacji p. B. odebrał
% kontramarkatni swoje czarne
palto i tuż przed zakładem na
ulicy został zaaresztowany na
żądanie jegomościa, który do-
wodził, iż 'to samo palto skra-
dzlono mu dnia poprzedniego.
W komisarjacie przy rewizji w
kieszeniach -znaleziono listy
kompromitujące turyste jako

łżonka ,co wywołało spazmy
pani B., która nie mogła wyjść
ze zdumienia/1ż jej małżonek
w ciągu zaledwie kilku dni po-
bytu nad Sekwańą mógł wejść
w znajomości z szumowinami
kobiecego społeczeństwa nowe-
go Babilonu. _Nieporozumie-
niom kres położyło przyprowa-
dzenie późną maca rzezimiesz-

ka, schwytanego'na bulwarach,

odzianego w autentyczne palto

Obywatela B. Dziewczyna ob-

sługująca kontramarkarnię da-

ła mu okrycie tego ostatniego

a ponieważ złodziej skradł na

ulicy szal z samochodu, w ko-

misarjacie qui pro quo łatwo się

wykryło. Na domiar złego, mał

żonków nie chciano wpuścić do

hotelu z tego powodu, iż komi-

sarjat przy sprawdzaniu miej-

MIESIĘCY. sca zamieszkania posądzonego

o kradzież, niedwuznacznie dał

do zr że mni P mie polski typ. pl

Iga. obrony ~powietrznej przystą-

piła już, do budowy instytutu earo-
dynamicznego w Warszawie. Insty-

tut sianie na terenach .około ulfey
Topolowej przy Politechnice.

Do chwili powstanta instytutu wy.
kluczona jest możność własnej pro-
dukcji awiacyjnej -- nie można bo-
wiem przeprowadzić żadnych prób z
własnymi wynalazkami, wobec cze-
Ho do tej chwili nie będziemy mielt
własnego typu płatowca, a nasze twe
bryki muszę ograniczyć się jedynie
do reprodukcji aparatów zagranicz
nych. Również uniemośliwiona była
dotychczas praca naukowa w dziedzi

[~nie lotnictwa. U

W Instytucie zostanie wybudowa-
ny specjalny tunel, w którym moro:
plany będą poddawane działaniu sil.
nych, wiatrów) dzięki czemu zostanę
sprawdzono ich warunki lotnicze. W
ten sposób nasze wytwórnie będą mo
gy poddawać próbom wyrabiane
przez siebie aparaty 1 sprzęt lotote
aty.

Kószt budowy Instytutu wyniesie
około 720 tysięcy złotych, z czego
200 tysięcy pokryte zostanie z kre-
dytów, przyznanych na rozbudowę
Politechałki. I.O:P.P. przeznaczyć
na ten cel must w r.b. 520 tysięcy.
Przemysł lotniczy winien  bezwzglę
dnie pokryć część kosztów budowy,
- również tirmy budowlane, instytu
cje społeczne, samorządowe 1 państ
wowe powinny pospieszyć z pomocą
przez dostarczenie materjałów 1 za
pomóc. +

Została powołana specjalna komi.
sja budowy, w skład której wchodzą:
z ramienia L.O.P.P. - prof. Wito
szyński, 8. Januszewski, pułk. Buc
klewier, inż. Fuks; z ramienia PBJ

Hitechniki - redaktor Skotnicki, dziek
Jankowski, prof. Poźarski. Profesor
Witoszyński, który będzie prawdopo
dobnie kierownikiem Instytutu aero-
dynamieznego, przygotowuje obecnie
w języku francuskim pracę o sero-
dynamice, Praca ta wywołują jut
dziś zalnteresowanie w zogranicr

 nych sterach. lotniczych,
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o-
bywatel strasburski jest zawi-
klany w nieczystą sprawę. -Do-
piero po wyjaśnieniu rzeczy, tu=
ryści mogli w dalszym ciągu po-
dziwiać w spokoju osobliwości
Paryża,

PERŁY -KONKURENCYJNE

Największy w Europie rynek
drogich kamieni w londyńskim
Hatton Garden został poruszo-
ny pojawieniem nowego fodza-
ju klejnotów, Ich barwa i błask
niczem sig nie różni od peref,
nowość jednak ma kształt prze
ważnie podługowato owalny, a
nie kulisty. Nowe klejnoty za-
witały na targ za pośrednie
ctwem jednego z najbardziej
znanych dostawców .anglel-
skich. Gordona Ratta. Kupcy,
agenci i jubilerzy w pierwszej
chwili wahali się z traktowa-
niem serjo nowych pereł, Rat
jest. jednak człowiekiem prze-
zornym 1 szanującym swoją 0-
pinję. Złożył poważne dowody,
iż transport otrzymał z Peru,
gdzie owe perty bywają znajdo-
wane po dwie sztuki razem, w
głowie ryb gatunku uczonym
dotychczas nieznanego. Niektó
re z tych wspaniałych .pseudo
pereł mają po 4 do 5. centyme-
trow długości. Handlarze przed
stawili je wybitnym przyrodni:
kom specjalistom -londyńskim,
którzy stwierdzili autentyczność"
przedmiotu, poradzili jednakże
porozumienie się w tej sprawie
z naturalistami peruwiańskimi.
- Istnieje obawa, iż perły ry-
ble mogą wywołać przewrót w
handlu perłami, otrzymywane-
ml z Konch.

. PRZYWRACANIE „DZIE-
z WICTWA"

  

W z whar
Aktom policyjnym w Par CM

W archiwum prefektury po-
Hie} w Paryżu każdy niemal

- "mieszkaniec Paryża, a zwłasz-
cza cudzoziemcy, mają swoje
akty, gdzie zapisane są najroz-
maitsze szozegóły, nieraz bardzo
intymne z ich. prywatnego żyć
cia, Niejeden dałby dużo za to,
aby móc zajrzeć do tych aktów,
a jeszcze więcej, aby z nich wy-
ciągnąć 1 zniszczyć pewne kom-
promitujące papiery.
Na tej, tak zrozumiałej póy-

chologji się opierając, paru u-
rzędników policji paryskiej po-
stanowiło dojść do majątku.
Dzięki licznym wspólnikom, od-
grywających rolę „naganiaczy"
owi niesumienni policjanci zo-
bowigzywall sip do tego, co sig
w żargonie biurokratycznym
nazywa... „przywracaniem dzie
wietwa" niektórym aktom kom
profiltującym. Operacja taka
kosztowała nieraz po kilkana-
ście tysięcy franków, Nic dziwy
nego, że Seder! z inspektorów)
policyjnych kupił sobie piękną:
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willę pod Paryżem 1 urządził >
wykwintnie apartament w mie-
ście, a win

Obecnie wszyscy staną pod
sądem, gdyż cała sprawa się wy '
dała, -> j

NOWA MODA FOTOGRAFO- |
WANIA W BUDAPESZCIE

Węgierki utrwalają swój «akt .
bez niepotrzebnych osłonek ~ :
 

W.. pewnych kołach towarzy- |
skich Budapesztu przyjęła się
moda, która niewątpliwie umi-
lić może Łycie. .
Damy tamtejszego towarzy-

stwa zjawiają się w zakładach
fotograficznych i każą fot -
fować się w akcie.
Są jednak przezorne

wiając się, aby podobizna ni
giego ich ciała nie wpadła -w
niewłaściwe ręce wraz z odbit-
kami zabierają i negatywy. .
Ponieważ manja takich po-:

dobizn bardzo się wzmaga, prze=
to niektóre zakłady fotograficz-
ne przyjęły damską usługę do
robienia takich zdjęć.

Niektórzy twierdzą, Iż damy -
budapesztańskie pragną mieć i-
stotny› obraz swego.ciała, aby .;
je umiejętnie pielęgnować 1 wal
czyć z otyłością.
Taka interpretacja fest jed-

nak mało poetyczna.
Wypadałoby raczej sądzić, Iż

fotogratja samej głowy jest nie-
wystarczającą, a prawdziwe
piękno kryje się w harmonii
kształtów. - fx c

Tego jednak niepowołan!_

  

| skontrolować dotychczas + nie
mfg“. +#

GRABARZ TUCZYŁ ŚWINIE
f * TRUPAMI jk

Potworna profanacja omenta-
rza w Essen

~Depesze z Akwizgranu donto-
sły do dzienników brukselskich
o profanacji grobów na cmen-
tarzu w Essen, której dopusz- -
czał się stale grabarz tamtej»
Szy. W znanej w Akwizgranie
rodzinie, pochodzącej z Essen,
zmarła dziewczynka, którą prze
wiezlono do grobów rodzinnych.
Gdy matka po dwu dniach u-
dała.się na. grób swego dziecka,
spostrzegła na cmentarzu  có-
reczkę grabarza, bawiącą się:
lalką. Lalka ta była rupethle °
podobną do tej, którą nieszczę- -
śliwa matka włożyła do trumny?
swemu maleństwu.+ Powstrzy=
mując wzruszenie, przywołała
on dziewczynkę, by móc leplej.
obejrzeć zabawkę; była to rze-
czywiście lalka jej zmarłego:
dziecka,
Kobieta udała się do policji:

Wszczęto śledztwo i otworzono
grpb zmarłego dziecka. -Oka-.

zało się, że trumna była pusta.

Poszukiwania wykazały, że jesz

cze 16 Innych grobów dziecin= '

nych było pustych; ciała pogi-

nly. t

„grabarz przy-:

znał się, iż otwierał groby dzie-

cinne nazajutrz po pogrzebie,

a zwłoki dawał świniom na pos. **

żarcie. .Niewiadomo, jak długo

potwór ten uprawiał swój ohy>

dny proceder. Pod silną eskor-

tą policji odstawiony został do

› więzienia, -Nłeprzeliczone tłu-

my, zebrane na wieść o potwor- \. \

ne} profąlel, chciały go zlyn=
czować. rag

 

_ Poszukiwania ze starego >

aju
7 meds.

Amerykańskie" Bluro Informacyjn6
(Foreign Tamguage Information Ser-
yice) otrzymało listy z kraju z proś /
by o odszukańie' następujących osób: ~
KOROPATWINSKL Jan, przyjechał
do Ameryki w roku 1908, ostatnio
zamieszkiwał. w Syldora, Pa.

DONINIRSKI Charles, ostatnio sa»
mioszkiwał w Philadelphia, Pa. _,

LBIB Jóret, alto łona fogo Emilia,# ~
domu Borowa, ostatnio samiesze

kiwali „w Detroft, Mich. ,
KUBINSKT Jah, który do roku 1991

mieszkał w Plement,
SKULINOWSKI Józet, który do ro-
ku 1901 zamieszkiwał w Chicago,
1iimois, . .

SZWYDLIKIEWICZ -Aleksander 1
Władysław, do roku 1901 zamłęsee
kiwali: w Chiugo. II. .

BARTOSIEWICZ Leon vel. Bartos,
syn Michała, wyjechał do Ameryki
w roku 1914 z miasta Suwałk. -"

BILINSKE ~Lmdwik, przyjechał -do
Ameryki & tong Plorentyng z
Mrówków i z dziećmi Pelagfą, Sta-
nisławem | Wiktorem, w roku 1909
zamieszkiwali w Bayside, L 1.

SZAMBORSKI Aleksander, ostatnio
zamięszkiwał w Hamtramck, Mich.,
9836 Jos. Campan Ave.
Osoby write) wymienione races sig

zgłogić listownie lub osobiście da
adrós podany, podając bliższe stose-
góły 0 sobie, FOREIGN LANGUAGB

Buea146
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BOLSZEWICY 0 KSIAZCE

PIESUDSKIEGO

„Rok 1920", anally:najazdu bolsze-
wickiego na Polskę, pnepmvxadmua przez
Marszałka Piłsudskiego w cennej książce,
wydanej w roku zeszłym, wywołała odpo-
wiedzi ze strony komunistow Moskwy,

Jedna z nich zasługuje na uwagę.
Wnrze i skowego tygodnika

ęov—mknego „Wojennyj Wiestnik" z dnia
31 stycznia, w artykule, podpisanym przez
Szmnsklego czytamy:

„Wydane w broszurze „Pochód
za Wisłę" wykłady towarzysza Tucha-

jego, odbyte na dodatkowym
kursie akademji wojennej w r. 1923,
nie były przeznaczone dla szerokiego
ogółu czytelników. A jednak praca ta
wywołała żywe zainteresowanie nietyl
ko wśród naszych, lecz także wśród
zagranicznych działaczów wojennych.
Polski „gławkowierch" tego czasu, o-
becnie także będący na widoku, jako
kandydat na to stanowisko - Józef
Piłsudski - odczwał się pierwszy i
dał rozbiór pracy towarzysza Tucha-
czewskiego".
Po tym wstepie czytamy cos, co ma

niby być krytyką książki Piłsudskiego, a
z w istocie jest od początku do końca zlep›
- kiem słów, przesyconych wściekłością do
: Polskiego Wodza, o którym Szi ij
3 sze, że „zachłystuje się z radości".
; -" Nie może powstrzymać się zaciekłość
bolszewicka od brutalnych przekleństw na :

- Polskę. Polska jest żandarmem kapitali-
stycznej Europy - woła, jakby w obłędzie

: zacietrzewiony komunista. - Ergo, z tego |
wynika, że zwycięstwo armij polskich pod

= wodzą Piłsudskiego w roku 1920, jest klę-
„ ską nietylko bandy zaborczej moskiew-
" skich Sowietów, lecz (co za pretensje!),
proletarjatu całej Europy...

Nie będziemy tutaj przytaczali wszy
stkich wym Man ktoremi obdarza ,,stra-
teg" bolszewicki i Piłsudskiego i Polskę.
Kończy on w ten sposób:

„Przestawetny „Cud nad Wiola"
właśnie dopomógł Europie stać się kó-
zacką. To bezsporny fakt historyez-
ny. -Zasługi Piłsudskiego w tem dzie-
le sq niewątpliwe O tych zasługach nie
zapomni polski proletarjat, kiedypo-
woła na sąd swoich katów, w tej licz-
bie na jednem z pierwszych miejsc i
p. Piłsudskiego, który, mamy nadzie-
ję, do tego czasu dożyje".
W„Polsce Zbrojnej" odpowiedział na

to legjonista z Pierwszej Brygady, Remi-
gjusz Kwiatkowski:

„Tu już wyładowała slę cała ślina
i piana. Nie poularzallbxśmy tego plu
gastwa, gdyby. me było, tak charakte-
rystyczne.

Panie Szirińskij! W odpowiedzi
thee pantr-kiłka słów powiedzieć do-
ucha:

- -- Słyszał pan zapewne, jak w o-
statniej swej mowie, wygłoszone] w
prezydjum waszego „komintegnu" pań
ski „towarzysz" Zinowjew  oświad-
czył, iż wkrótce z. inicjatywy Anglii
“vbuchme wojna powszechna prze-
ciwko bolszewizmowi...

Co prawda, nam o tem nie wia-
domo...

Czy lo aby nie odgłósy mowy„to-
warzysza" Zinowjewa, bo a nut wte
dy. polski -„gławkowierch!" znowu bę-

 

 

 

  

  

  

  

 

dzie miał robotę i znowu „zachłyśnie
się" z radości, jak w roku 1920.

Nienawidzicie i boicie się!"
~ Niema dzisiaj na świecie człowieka,
któregoby bolszewizm bardziej nienawi-
dził i zarazem bardziej lękał się, niż Pił
sudskiego. Remigjusz Kwiatkowski ma
rację. Powrót zwycięzcy z wojny w roku
1920 do armji polskiej, byłby prmęty w
Moskwie ze zgrzytaniem zębów i żałobą.

Bo tak się wypadki układają, że Pol-
ska malego Wodza dziś lub jutro powołać
musi do pracy.

I wtedy. zamiast rozbioru Polski, po-
wtórzy się, tylko z innemi już skutkami,
rok 1920. ~ wh.

KOMUNIŚCI KŁÓCĄ SIĘ W POLSCE

Pomiędzy „komunistyczną partję Polski", a
„komunistyczną partly zach. Białorus!", toczy
się od pewnego czasu ciekawy I gwaltowny spór.

Komuntści polscy zarzucają białoruskim, że
są „nacjonalistam!" pod maską bolszewików. Na
to znowu białoruscy komuniści odpowiadają za-
rzutem, że „warszawscy" komuniści są „Impe-
rjalistami" 1 „socjalnym! demokratam!"...

Tak oto przyjemnie rozmawiają ze sobą
bracia w bolszewiźmie...

Ale, jak pisze warszawski „Robotnik" do-
chodzi J do lepszych rzeczy. Ot z „Bolszewika"
organu C. K. Komunistów Zach. Białorus! do-
wiadujemy się, że dnią 18-go stycznia br. czte-
rech „pacholków" kom. partji Polski wtargnęło
do tajnej drukarni „Bolszewika", część jej znisa-
czyło 1 spaliło, m część zabrało.

Pracownicy tej drukarni wyrażają wielki żal,
że ich nie było podczas tego „huligańskiego na-
pedu", bo wtedy - warszawscy bandychnie wy-

szliby żywi".
Bolszewicy blalnrusq odwołują sig do ca-

tego świata komunistycznego z protestem, prze-
eiwko „warszawskim imperjalistom" - bolsze-

wikom.
Czy nie zabawna to kłótnia w rodzinie wro-

gów państwa polskiego.
» ©

 

Z PANSTWA FASZYSTÓW

Sekretarzem generalnym partji faszystow-
sklej we Włoszech został mianowany Farinazzi,
należący do radykalnego odłamu faszyzmu. Je-
gomość ten obejmując urząd, oświadczył prasie:

Powołanie mnie na sekretarza generalnego
partji jest logicznem następstwem obecnej sy-
tuacji. Jest ono ostrzeżeniem dla zwolenników
1 dla wrogów faszyzmu 1 oznacza, że faszyzm
wraca do pierwotnego programu. Farlnazz! za-
przeczył nakoniec, że będzie kierował z ramie-
nia faszystowskiego nowemi wyborami. Wyobra-
żamy sobie jakie wybory pod kierunkiem terory-
sty, będą się odbywały we Włoszech.

Poco wogóle wybory!

# * # -

NIE CHCĄ PAKTU Z LEWICA!
I znów na larum potężnie zagrały
Trąby Wydziału, bębny 1 cymbały,
Głodne plkola, brzuchate basice -
Zgodnym akordem: „Hajże na Lewicę!"
I ogłuszone swoim własnym wrzaskiem,
Na wszystkie strony syplą w oczy plaskiem.
Ryczą najmity i politykiery,
Rtg już do boju ogniste ogiery,
Pasione hojną tego ludu dłonią,
Który dziś gwałtem na kongresy gonig.
Nikogo nie zna zgraja roshukana,
Wszystko przed nimi ma paéé na kolana --
Kto się nie podda pod ich egzorcyzmy,
Togo ogłoszą twórcą nowej schyzmy,
Kto słówko piśnie przeciw Ich bezprawiom,
Temu za życia katafalk wystawią.
Marne fagasy! Sam wzrósł w chłopskiej chacie.
Lub na ojcowym zisypiał warsztacie,
A dziś mu śmierdzi ten chłop postępowy,
Co średniowieczne potargał okowy,
Co się przekupić nie da soczewicą -
Więc ryczy wściekie: „Precz, precz, precz

z LeWicg!"
Wrzeszczy prawica jawnie, głośno śmiało,
Że durniéw dużo, lewicowców mało - '
A więc z mniejszością liczyć się Im na co?
Głupi; aa siebie i za tych zapłacą!...
Dobrze panowie! idźcie soble sami,

z niech się żaden z wgs darmo nie mami,
Ze ta Lewica, przez was pogardzona,
Pójdzie w kąt cicho, opuśći ramiona,:
I za tę wzgardę, za obelg tak wiele,
Drogę różami wam pięknie uściele!
A Idźcież sobie, gdzie was licho niesie, '
My preypomnlemy sig wam po kongresie!

(„Dz. Pol")

„Dziennik dla Wszyltklnb" zaznacza, że kil.
kanaście tysięcy dolarów, które będzie kosztował
zjazd wydziałowy w Dotrolt, leple} byloby postać
do Polski na rozwój lotnictwa.

Uwaga słuszna. Polska znajduje się w sy-
tuacji, gdzie dziś lub jutro będzie musiała bronić
się przeciw zakusom złodziejów międzynarodo-
wych, śpiewających preludje o nowym rozbiorze
Rzeczypospolitej. z j

+ we, je

W wielu miastach Stanów panuje epidemja
Ostrej grypy. Departamenty zdrowia nakazują
ludności ostrośność i stosowanie środków
wer-muli
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istnienia miljonów narodowo

uświadomionych polaków na

obu półkulach ziemi, odpowie

dnio wyzyskany, oddać może

poważne usługi -macierzy.

Wystarczy przypomnieć cen-

ną pomocfinansową, którą w

plerwazych latach naszej nie-
 

Tym wszystkim, którzy zwal | mie nie był i przez żadnego z

czają w Ameryce istniejący roz

dział kościoła od państwa, a za-

chwalają konkordat, wartoby

przypomnieć, że pretensje papie

stwa sg niczem nie uzasadnie-

ne. Mamy tu na myśli preten-

sje do zajmowania pierwszego

na świecie miejsca 1 rządzenia

wszystkiem,

Dzieje kościoła rzymsko -

tolickiego dowodzą, że przez

pierwsze lata istnienia, nie Rzym

ale Jerozolima uważaną była za

centrum, chociał w Rzymie

istniały gminy chrześcijańskie.

Cała teorja supremacji Rzy-

mu opiera się na słowuqh Chry-

stusa wyrzeczonych do Płotra:

„Ty jesteś Piotrem. 1 na tej

opoce zbuduję kościół mój..

dam ci klucze do królestwa nie-

blesklego". Mat. Rozdz. 16,

wiersz 15-19), W powiedze-

niu tem jest gra slow, bo

„Piotr" i „opoka" pokrywają

się jednem słowem, Powiedze-

nia zaś tego użyto jako jednego

jedynego dowodu na obronę wy

jątkowego stanowiska kościoła

katolickiego, który ogłosił się

„apostolskim, jedynie prawdzk

Gdyby de facto Plotr był wy-

brany przez Chrystusa nastę-

pcą, gdyby mu polecono zwierz

chniczą władzę nad Innym! apo-

stołami, I zobowiązano do spra-

wowania nadzoru nad wszyst-

kim! wternymi, to z pewnością

znaleźlibyśmy otem wzmianki

1 wnowym testamencie I w l-

stach apostołów i w pismach oj-

ców kościoła. Przedewszyst-

kiem ta kwestja byłaby określo

ną podczas ostatniej wieczerzy,

lub też tuż przed ukrzyżowa-

niem lub po zmartwychwstaniu,

lub tuż przed  nlebowstgple

niem. Spotykalibyśmy się z

tem częściej, aniżeli raz.

Tymczasem nigdzie niema o

tem najmniejszej wzmianki, a

do Rzymu wybrał się nie Piotr,

ale Paweł, Plotr nigdy w Rzy  

apostołów za następcę Chrystu-

sowego nie był uznawany, bo

wszyscy w równej mierze zosta

II natehnieni duchem świętym, i

nie w Rzymie, alo w Palosty-

nie a ściślej mówiąc w Jerozo-

Iimie schodzili się na wspólne

narady. =

Papiestwo zaś wywodzi się

od Piotra. Tymczasem sam

Płotr nie miał tego wyjątkowe

go stanowiska, i tej wyjątkowej

władzy, jaką po nim rzekomo

papieże dziedziczą. Fikcją tedy

jest uważanie się przez kościół

rzymsko - katolicki za jedynie

prawdziwy apostolski kościół z

siedzibą w Rzymie.

Fikcję te rozwiewa choćby i

sam Plotr, który nazywa się, w

jednym ze swoich listów, „apo-

stołem do obcych, rozrzuconych

na terytor/um Pontu, Galatel,

Kappadocji, Azjt".

Dopiero w kilka wieków po

śmierci Piotra zrobiono go za-

stępcą Chrystusa, a ponieważ

Rzym był centrem władzy świec

kiej przeto dla utrzymania je-

dności rozrastającej się rzeszy

wiernych, Rzym wybrano za

centrum władzy kościelnej,

zwłaszcza gdy rellgja rzymsko-

chrześcijańska została przez

Konstantyna przyjętą, l za pań

stwową uznana.

Od tego czasu datuje się wy-

korzystawanie moralnej supre-

macji, wypływającej z tytułu
dziedzictwa apostolskiego w sfe

rze życia doczesnego, w dzie-

dzinie świeckiej. Innemi słowy

fikcję sukcesji plotrowej stwo-

rzono na to, by sładnie dostać

w ręce władzę doczesną, wła-

dzę świecką, a tego dokonać

było można przez ścisły zwią-

zek kościoła z państwem przy-

czem na spółce tej zazwyczaj

traciło państwo, a zawsze zyski

wał kościół czyli papiestwo. To

samo spotkało Polskę wskutek

właśnie zawartej z Rzymem

„umowy"" czyli: konkordatu.
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Prof. T. Siemiradzki oświad-

cza bię za zwołaniem „Kongre-

'| su Wychodźtwa" w 1927 roku,

sądząc, że do tego czasu wy-

chodźtwo dofrzeje do zrozumie-

nia Polski nowoczesnej, Polski

ludowej:

„Czy odbędzie się zjazd wy

działowy wtym roku, czy zo-

stnie poniechany, nie sprawl

to najmniejszej różnicy w ży-

ciu społecznem 1 umysłowem

polskiego wychodźtwa. Za-

mach na lewicę, a szczegól-

nie, jak utrzymują poważni

związkowcy, na Związek nie

udał się i na tem koniec.

Różne krążą pogłoski o szcze

gółach tego zamachu, ale że

są to tylko pogłoski 1 że speł-

zły na niczem, nie warto się

nawet niemi zajmować. -Sta-

ło się dobrze 1 na tem koniec.

Czy wróci kiedy wychodź»

two do myśli o prawdziwym

Kongresie na podobieństwo

tego, jaki się odbył w roku

1910 z Inicjatywy Związku

Narodowego w Waszyngto-

nie i zapisał się w dziejach

Polski porosbiorowej słynną

w swoim czasie rezolucją nie

podległościową? Nie podej-

mujemy się zgadywać, tem

bardziej, że.nie widzimy na

dziś ani najbliższe futro szcze

gólnej potrzeby taklego Kon-

gresu. Ale potrzeba może się

zjawić w każdym czasie, A

gdyby się i nie zjawiła w cią-

gu najbliższych dwuch lat,

nie zaszkodziłoby pomyśleć o

takim Kongresie w roku 1927

z okazji Sejmu Związku Na-

rodowego Polskiego w Ch!-

cago. Być może do tego cza

su całe wychodźtwo dofrze-

je już przynajmniej do zrozu-

mienia Polski nowoczesnej,

Polski ludowej".

Kto wie czy w międzyczasie,

może nawet prędzej niż myśli-

my nie zajdzie potrzeba podjęcia

akcji wychodźtwa, wyłącznie

na rzecz Polski. Nad ojczyzną

naszą zbiera się burza, o któ-

rej niestety wychodźtwo zdemo

ralizowane | obałamucone ro-

botą reakcji wydziałowej, nie ro

zumię i nie docent.

w „Wi
nych" czytamy: %

„Nasza mmmm pol-

ska zagranicą jest zawsze je-

Codzlen-

 

 

dnakowa! Oto w Paryżu na

bankiecie urzędowym zapro-

szeni byli dyplomaci różnych

krajów. Każdy powiedział ja

kąd mowę polityczną, chwa-

ląc swoją ojczyznę. Przemó-

wił i p. Chłapowski, ambasa-

dor Polski, I oto, aby pod-

nieść wielkość i chwałę ojczy

zny p., Chłapowski opowie»

dział zebranym, jak to „So-

bieski walczył pod Wied-

niem".

Ambasador Polski nic nie

„miał do powiedzenia o ostat-

nich latach bytu Polski Odro-

dzonej!

Aby sławić polskie imię p.

ambasador musiał sięgać aż

w tak odległe czasy,  Osta-

tnie wiekopomne  zwycię-

stwo Polski, odpierającej na-

walę bolszewicką niczem jest

dla reprezentanta Polski.

„Polonia" paryska, która

pisze o tym fakcie, zapytu-

je, -- czyżby pan Chłapow-

skl flo chciał mówić o osta-

tnim zwycięstwie dlatego, aby

nie wspomnieć o Piłsudskim?

Zaprawdę, są pewne sfery,

* które bardziej nienawidzą

Piłsudskiego, niż kochają Pol

skę!
kk e

„Kurjer Lwowski" preypomi-

na o emigracji z Polski, - emi-

gracji, którą Polska b. mało do-

tychczas interesowała się.

„Emigracja z Polski zmniej

szy się niezawodnie z czasem,

gdy uprzemysłowienie kraju

zrobi znaczniejsze (postępy,

gdy reforma rolna będzie ra-

cjonalnie przeprowadzona o-

raz stworzone zostaną odpo-

wiednie warunki dla intensyw

niejszej kolonizacji Kresów

Wschodnich; całkowicie jed-

nakże masową emigracja nie

prędko ustanie, wszystkie bo-

wiem, wyżej podane środki

zaradcze w części tylko | fe-

dynie stopniowo zdołają usu-

- nąć niedomagania w naszem

życiu społecznem, powodują-

ce ruch wychodźczy›

Same już suche cyfry stu.

< tystyczne, dotyczące rozihia-

ści użyczyli odrodzo-

nemu państwu polskiemu ro-

dacy z Ameryki.

Chcąc mieć jednak korzy-

ści z emigracji, trzeba o nią

dbać, Troskliwa opieka nad

wychodźtwem jest tem konie

cznejsza, że znajduje się ono

częstokroć w ciężkich nie-

uregulowanych -warunkach,

wyżyskiwane i poniewierane,

pozbawione należnych mu u-

prawnień, Nie dość jednak

stworzyć normalne warunki

bytu dla istniejących już śro-

dowisk wychodźczych; rów-

nocześnie dążyć należy do u-

jęcia dalszej emigracji w ra-

my wyczerpującego, szczegó-

łowo programu, który uwzglę

dniiby w jednej naszej mie-

rze zarówno Interesy pań-

stwowe, jak i żywotne potrze-

by samych wychodźców",

§CI- ~

CZY MOŻNA zE.

ZNANIA PRZED SĄDEM

W CZAPCE NA GLOWIE?

Zabawna przygoda sędziego an-

gielskiego w Palestynie

Władze angielskie w Jerozó-

mie mają do rozstrzygnięcia za-

sadniczą kwestję: *

Czy dozwolone jest

się w sali sądowej w czapce na

głowie 1 nie zdejmować jej w

czasie rozprawy. \

Kwestję tę spowodowała roz-

prawa emigranta z Małopolski,

62-letniego .ortodoksa, /Judy

Glasera, który miat spor 2 pow-

nym Arabem,

Na rozprawę zjawił się Gla-

ser w czapce na głowie i żadną

miarą nie chciał jej zdjęć, twier-

dząc, 1% religja zabrania mu

mieć odkrytej glowy.

Ortodoksa wskazywał na A-

raba, który miał głowę owinię-

tą turbanem i sędzia nie uważał

tego za obrazę.

Instrukcja sądu angielskiego

przewidziała jednak obyczaj

arabski, a o żydowskich prze-

pisach rytualnych milczała.

Juda Glaser widząc, iż upo-

rem nie wygra, zwrócił się do

sędziego z prośbą, by pozwolił

muopudclé salę rozpraw na kil-

ka minut. Pozwolenie otrzymał,

Za chwilę zjawił się z powrotem

-tym razem ubrany w czer.

wony turban, który kupił w skle

pie naprzeciw sądu.
-------___-_________
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oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK

1298 Lexington Ave
pomiędzy #7 w 38 ulicami,
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Mrugając małemi oczkami, zg
pytał ironicznie ździwionego tą
przemiastą sędziego:
- Czy teraz także mam zdjąć

okrycie głowy?
Sędzia został pokonany, a Ju-

da nie uchybił przepisom rytu-
alnym.

---

 
W czerwcu 1920 r. pewna dzie-

wczyna wiejska w Normandji u-
rodziła dziecko, Ojciec nie zgło-
sił się...

Aliści w cztery lata później
dziewczyna owa odziedziczyła po
dziadku ze strony matki okrągłą
sumkę - 200 tysięcy franków.

I oto stał się cud. Rolnik S., gdy
się o tem dowiedział, pobiegł jak
oszalały do gminy 1 wpisał do
aktów stanu cywilnego - uzna-
nie dziecka.
W kilka dni później czyni to

samo wyrobnik F., a po kilku je-
szcze dniach fornal P..
Dziewczyna jednak mżadah u-

nieważnienia wszystkich tych ak-
tów trzech czułych ojców,
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POLSKA LECZNICA
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(Ciąg dalszy).
Było już późno, pastor więc wstał i

rzekł:
- Snu Waszej Miłości potrzeba... mo-

żeby na spoczynek i
Książę głowę podniósł.
- Sen... - powtórzył głośno. - Ja

lękam się snu... Nie zabija on myśli, lecz
czyni ją jeszcze jaskrawszą. Nie odchodź,
ja boję się snu. Czytaj jeszcze...

Tedy Monwid usiadłszy, wziął księgę
do ręki i otworzył ją, a Radziwiłł spytał:
- Wktórem miejscu?
- Proroctwo Rozdział

trzeci... ale może lepiej co innego?...
- Czytaj! - rozkazał Bogusław.
Monwid wahał się jeszcze: był to bo-

wiem rozdział, w którym prorok grozi cięż-
ką pomstą i zburzeniem Jeruzalem, dla
grzechów książąt.

Książę się obruszył:
- Czytaj! - powtórzył - coć jest?
Monwid tedy zaczął:
- „I rzekłem: Słuchajcie książęta Ja-

bóbowe, i wodzowie domu Izraelowego...,
którzy macie w nienawiści dobroć, a mitu-
jecie złość..."

Radziwiłł zwrócił ku niemu zbladłą
swą, wychudłą twarz i z natężeniem słu-
chat, Monwid zaś czytał dalej cicho, a szyb:
ko, jakbyco rychlej chciał dobiedz do koń:
ca: - „Którzy jedli mięso ludu mego i
skórę ich łupili z nich, a kości ich połamali
i porąbali... Tedy będą wołać do Pana, a nie
wysłucha ich i zakryje oblicze swe od nich
na on czas, jako złośliwie czynili w wy-
nalazkach swoich..."

Monwid wstrzymał się znowui chciał
księgę zamknąć, ale Radziwi# wyrwał mu
ją z ręki i sam czytał dalej.

Dłonie mu drżały, on zaś półgłosem
powtarzał urywane ustępy:

- „J zajdzie słońce na proroki, a za
(mi sig dzień nad nimi... Słuchajcie tego
książęta..., którzy się brzydzicie sądem, a
wszystko co prawe wywracacie..., którzy

 ›budujecie Sjon krwią, a Jeruzalem nie-
› prawości

- Miłościwy Panie - przerwał Mon-
wid - lekarze zabronili wam...

- Cicho! - krzyknął Bogusław. -
Cicho! .

Twarz pałała mu gorączką; z bladej
stała się purpurową i głosem silnym, jakby
wyrok wydawał, ostatnie odczytał wiersze:

~ - „Przeto dla was Sjon jako pole zo
rane będzie, a Jeruzalem, jako gromada
kamieni!"

Księga wypadła mu z ręki, a on głowę
pochylił na piersi i zapadł w zadumę.

Tedy Monwid znowu pocieszać próbo-
wał, lecz książę tego nie słuchał, nierucho-
mo siedział, a nagle rzekł: .

- Dźwignij mnie pod ramię... dusi
mnie... chcę się przejść.

Nie było to łatwo, Bogusław bowiem
wielce osłabiony był, lecz, gdy Monwid
chciał na służbę zawołać, krzyknął:

- Nie chcęl.. sam wstanę
I szamotał się z niemocą swoją, chcąc

się dźwignąć. Wreszcie na nogagh Chwyć]—

nych stanął i z pomocą Monwida, który

pod ramię go podtrzymywał, zwolna prze-

chadzać się począł, zatrzymując się co krok

i chwytając powietrze do zdyszanej piersi.
Przystanął wreszcie przed jednem z 0°

kien i wzrokiem ponurym wpatrzył sig w

ciemności, zalegające wielki dziedziniec

zamkowy. Nic widać nie było, jeno na tle

schmurzonego nieba zarysowywała się czar

no olbrzymimi kształłami swymi brama

wjazdowa z basztami .wyjsoklem-l i poss:

giem Krzysztofa Radziwiłła „Piorunem

zwanego.
Nieopodal od tej bramy, w boczpem

skrzydle zamkowem było na dole miesz

kanie Maruchny, która wnet po przybyciu,

podróżą zmęczona, na spoczynek poszła i

usnęła twardo.
Ale Halszka spać nie mogła. Położyła

się, zgasiła światło, lecz sen odbiegał od

powiek, a duszę zalegały myśli trapiące i
tęsknoty pełne. .

Czuła się tak blisko tego, którego je-

dynie w życiu miłowała, któremu wszyst:

kie przebaczyła krzywdy, a którego wi-

dzieć i w niemocy pielęgnować nie mogła.
Izba, w której z Maruchną spała, wydała
się jej duszną i ciasną.

. Naraz porwała się, wyskoczyła z łóżka
i zarzuciwszy chustę białą na siebie, na
dziedziniec wybiegła.

Powietrze było ciężkie, parne, lecz o-
na wciągała je otwartemi usty do uciśnio-
nej piersi, jak ochłodę. Wokoło pustka. Sta

 

 

  

 

      

 

nela podle bramy, naprzeciw ciągle oświe-
tłonych okien wielkiej sali.

On tam był, tak blisko! A jednak ta
niedaleka przestrzeń zdała się Halszce nie
do przebycia pustynią, a mury tej sali, w
której może w tej chwili umierał książę,
nie do zdobycia twierdzą. Szczęśliwici, któ
rzy tam być przy nim i służyć mu mogli!
Któż jednak z nich tyle co ona go umiło-
wał, tyle przez niego i dla niego przecier-
piał i tyle mu przebaczył?

O zimne mury bramy oparła się ple-
a tak długi moment bez ruchu,

wpatrzona w światło. Nagle drgnęł z
jednem z okien dojrzała rosłą, piękną po-
stać Bogusława... Zdawał się pochylać ku
niej i przenikać ją jak dawniej, swym pło-
miennym wzrokiem. Halszka wyciągnęła
bezwiednie ramiona i zwolna szła ku tej

Wtym momencie dojrzał ją ksią-
żę. Krzyknął i obiema rękami chwycił się
ramienia Monwida. Twarz jego stała się
sina, pot kroplisty wystąpił na czoło; na
nogach chwiał się.

- Widmo... białe widmo! - wykrztu-
sił-patrz, idzie ku mnie... poraz trzeci!...

Monwid spojrzał w okno i dostrzegł
także białą postać, dążącą zwolna ku zam-
kowi. Przerażony, nie mógł udźwignąć sła-
niającego się księcia, który raz jeszcze krzy
knął: „Widmo-" i całym ciężarem runął
na kamienną posadzkę bezprzytomny.

Na krzyk Monwida poczęli się zewsząd
zbiegać dworzaniei słudzy. Wołano: „Ksią
żę kona-" i leciano w popłochu.

Usłyszawszy to Halszka, wbiegła na-
powrót do izby i obudziła krzykiem Ma-
ruchnę. Dysząc i jęcząc przyodziewać się
poczęła, nagląc Maruchnę de pośpiechu.
Za moment wbiegły obie wraz z innymi
do sali.

Książę leżał w krześle, sztywny jak
trup, z oczyma zamkniętemi. Doktór Mach-
wic, nie młody już człek, wychowanek je-
szcze księcia Janusza, a całą duszą do Bo-
gusława przywiązany, dźwigał mu głowę
i nacierał skronie otrzeźwiającą wódką,-
podczas gdy Monwid, który także lekarzem
był, badał puls i tętno serca. Poczem przez
zaciśnięte usta wlewać mu poczęto lekar-
stwo. Machwic rzekł:
- Krew puścić... natychmiast!
Ale Monwid sprzeciwił się i głową

chwiał.
- Nie wytrzyma... - szepnął.
Sala tymczasem coraz bardziej zapeł-

niała się dworzanami, którzy z przeraże-
niem, a ciekawością patrzyli.

Wśród nich stała Halszka, nierucho-
ma, nieprzytomna. Czuła w piersi jęk, któ-
ry ją dławił, a który tłumiła przemocą; sły

ła w skroniach gwałtowne tętna, które
ją bolały, podczas gdy serce zdawało się
ustawać, martwe. Przed oczyma latały bły-
ski jakieś, jak palące iskry... Widziała przed
sobą trupio blade, obumarłe oblicze Bogu-
sława, tę śliczną, ukochaną twarz, która ku
niej uśmiechała się niegdyś tak rozkosznie.
Życie własne oddałaby zaraz, gdyby ten
uśmiech znowuujrzeć mogła, gdyby zawar
te oczy otwarły się i spojrzały na nią pło-
miennie, gdyby zaciśnięte, sine usta prze-
mówiły...

Ale lekarz, który już oddawna patrzył
niechętnie na gromadzących się dworzan,
rzekł przyciszonym, lecz rozkazującym
głosem:

- Wszyscy precz! Niech dwuch jeno
do pomocyzostanie... Przynieść misę dużą
i chusty białe!

Poczęto wychodzić. Halszka tak się
wcisnęła we framugę okna, że jej lekarz
nie dostrzegł i gdy już wszyscy wyszli, ona
została. Nadaremnie Maruchna pociągnąć
ją usiłowała za sobą. Odepchnęła ją niemal
z gniewem i rzekła stanowczo:
- Nie pójdę!
Tymczasem wedle rozkazania przynie-

siono misę i chusty białe, a lekarz począł
pośpiesznie zdejmować rękaw koszuli księ-
cia, ale mu to nie szło. Pomimo pomocy
Monwida i dwuch pachołków, obumarłe
ciało Bogusława stało się tak ciężkie, iż po-
dźwignąć było trudno.

Monwid ciąglesię sprzeciwiał puszcza
niu krwi. Radził nacieranie i wodę zimną
na głowę. Ale lekarz zdawał się nie słuchać.

-- Prędzej... prędzej! - szeptał -
każdy moment teraz drogi...

- Wszakże ciało księcia, jakby: stawić
chciało opór temu ratunkowi, jeszcze bar-
dziej zdawało się ciężyć, głowa chwiała się
na wszystkie stron, zawadzając.

 

  

       

     

 

 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W Berlinie od rana do późnego wieczora wielotysięczny tłum stał przed pałncem, gdzie leżały zwłoki

zmarłego prezydenta Niemiec, Fritza Eberta
 
 

, UKRAINCY 0 AUTONOMJT"

(Opinja posła Wasyńczuka Pawła, socjalisty ukraińskiego.)

(Napisał dla "Nowego Świata" T. W. DŁUGOSZOWSKI)
  

(Dokończenie)
Projekt P. P. S. nie obejmuje całości etnograficznego obsza-

ru ukraińsk w Polsce, mi icie wykreśla Ct czyznę, 
Ukraińskie Podlasie i Łemkowszczyznę, a więc zgóry okrawa te
terytorja i skazuje je na łup panującego w Polsce szowinizmu.

W kołach ukraińskich ten punkt projektu P. P. S. - trakto-
wany jest, jako ujawnienie tendencji w kierunku nowego rozczłon-
kowania etnicznej całości ukraińskiej, różnego traktowania tych
ziem, że autorowie projektu mówią sentymentalne o rozerwaniu
żywego ciała narodu ukraińskiego na części, poprzez które prze-
szła traktatowa linja ustalona przez konferencję pokojową w Ry-
dze.

Tak więc wygląda w projekcie P. P. S. hasło „wolni z wolny-
mi- i tak to wyglądają obecnie dawniejsze federacyjne zapędy
tej partji.

Jestem pewien, że wnioskodawcy są świadomi tego, że, przy
obecnym układzie sił w sejmie i przyobecnym stosunku większo-
ści sejmu do narodu ukraińskiego, - przedstawiony przez nich
projekt nie ma żadnych szans przejścia. Więc powstaje pytanie:
po co go zgłosili? I myślę, że chyba nie ze względu na ten wew-
nętrzny kurs sanacyjny, do którego przecie P. P. S. nie przyznaje
się otwarcie. Myślę, że projekt P. P. S. zrodzony został ze wzglę-
dów na zagraniczną politykę tego stronnictwa, którego członko-
wie po wycieczkach do Londynu i innych kuracyjno-politycznych
miejscowości wracają do Polski wysoce oświeżeni...

Sądzę dalej, że P. P. S. składając ten projekt autonomji dla
nas (i bez nas) - stwierdza swój faktyczny stosunek dotychcza-
sowy do kwestji ukraińskiej w Polsce. A ponieważ kwestja ukra.
ińska w Polsce jest tylko częścią składową wielkiego problematu
ukraińskiego wkompleksie spraw Wschodniej Europy - to P.P.S.
tym projektem określa swój stosunek i wytyka niejako linję swe-
go programu co do traktowania zagadnień, związanych z ułoże-

najbliższymi sąsiadami.
że P. P. S. - jako organizacja socja-

listyczna - dotąd nie nawiązała żadnego kontaktu z ukraińskim
obozem socjalistycznym. Nawet nie ujawniła chęci porozumienia
sxę'z nami. Składając projekt autonomji ukraińskiej, czyniła to w

największej tajemnicy przed ukraińcami, a więc, sądzić można,

że „prywatnie" szukała ewentualnego zrozumienia dla swych pla-

nów śród ukralńskiego mieszczaństwa. Zarówno więc ze względu

na treść projektu, jako i ze względu na taktykę P. P. S. w spra-

wie ukraińskiej, jak również ze względu na dotychczasową ogól]-

ną taktykę w kwestji ukraińskiej na terenie sejmu - stwie-rąlć

trzeba, że P. P. S., składając projekt, stanęła w mocnej kolizji z

elementarnemi zasadami socjalizmu. .

Szerszy ogół społeczeństwa ukraińskiego widzi w P. P. S.

kręgosłup lewicy polskiej - zarówno ”pad wz-ględ'ęm wpływów na

politykę rządu, jako i ze względu na ideologię. Niema w tem nic

dziwnego, albowiem reszta lewicy polskiej - albp w_kwcsm ukra-

ińskiej nie wypowiada się jasno - albo też zajmuje w praktyce

jawnie wrogie stanowisko (np. N. P. R.). O komunistach zarówno

ukraińskich jako i polskich nie mówię, bo jest to obóz o odręb-

nym światopoglądzie. , -
Jeśli więc projekt autonomji ukraińskiej przedstawiony przez

P. P. S. - ma być wyrazem politycznej myśli lewicy polskiej (le-

wicy, która obecnie w sposób pośredni czy bezpośredni, mc_że get

cydować o ustosunkowaniu się do nas rządu) - mogę pnwxedzlec

jédno: że jest ona naprawdę uboga (u Boy—przyp. red.). Czy

jest jeszcze jakiś kierunek myśli politycznej polskiej, któryby po-

szedł po linji zdecydowanego zerwania z dotychczasową biernością

i traktowaniem zgóry kwestji ukraińskiej - tego dotychczas nie

mogłem dostrzedz, mimo usihłej 'obsfrwncji w tym kierunku.

 

 

  

W dalszym ciągu podam opinję przedstawiciela polskiej my-

""GŁOSYPOLSKI

W dziale zdobycia powietrza

 

 

rzyć jedynie na ziemiach nale-
żących do Polski. Tylko wzbra-
nia się wysnuć z tego politycz-
ne konsekwencje. Wystarcza
mu agitacyjno - taktyczne.
Szkoda.

kk e

Strajk lekarzy w Łodzi trwa;
próby pośredniczenia ze strony
województwa zostały bez skut-
ku. Zarząd kasy chorych rozpie
sał konkurs na posady lekarzy.
Województwo przekazało pro

kuratorji państwa sprawę trzech
lekarzy pp. Szmarłowskiego,
Gutstadta i Engela, którzy od-
mówili pomocy w nagłych wy-
pędkach, żądając honorarjów z
gory.

Byłoby nam miło otrzymać ze
źródła poważnego zapewnienie,
że sprawa ta nie ma nie wspól-
nego z bezrobociem - dawało-
by to możność powiem zwolnić
jego organizatorów od odpowie-
dzialności moralnej za ten ha-
niebny fakt.

60 60 6

Kraków ma wielką sprawę o
samorząd, która została załat-
wiona w Warszawie wbrew u-
zgodnionej opinji miejscowych
czynników, Prasa tamtejsza w
dalszym ciągu domaga się wy-
borów do rady miejskiej. Mała
sprawa (a gwałtu dużo), to 06-
wietlanie n-rów domów na uli-
cach. Przeciwko temu oświetla»
niu walczą właściciele nierucho
mości, Kasztuje'to tylko 50 zł.
rocznie, Województwo na razie
pomogło im. Wojna trwa da-
lej. -

«+>

Małopolska święci w tym ro-
ku 50-letnią rocznicę powstania
straży połarnej tamtejszej. -
Zjazd doroczny straży całej Rze
czypospolitej odbędzie się z tego
powodu we Lwowie, który już
obecnie rozpoczął
nia do przyjęcia miłych gości.
Komitet zorganizowany uprosił
szereg osobistości do prezyd-
jum honorowego i podzielił się
na sekcje, które mają zająć się
organizacją grofzxsmści.

W Poznaniu powstało „Towa-

rzystwo filozoficzne". Przewod-

niczącym wybrano prof. Sobie

skiego, zastępcą zaś prof. Zna-  

nieckiego, Nowej placówce nau-

ki życzymy pięknego rozwoju.
3076 &

Coraz więcej się mówi w Wiel

kopolsce o konieczności zorgani

zowania przyjęcia optantów, któ

rzy w tym roku powrócą z Nie-

miec. Chodzi o pomoc doraźną o

raz o wyszukanie dla nich pra-

cy. Zapowiedziane są liczne skla

dki 1 przedsięwzięcia,
+ %»

Pomorze coraz wydatniej taj

muje się sprawą Mazurów Pru-

skich i Warmją. Słusznie, po ty-

sięckroś słusznie. O duszę tych

gnębionych rodaków mua? wal-
czyć cała społeczność polska.

Garść Dowcipów

Dwojaka Rada. >

Ogetes do trzech córek: -- "Moje
kochanie, czas najwytery, żebyście o
bejrzaly sip sa mężami! hse
Ten sam ofeloo do trzech synów:

- A po wss spodziewam się; to ta-
don nio będzie tak głupim, żeby się
otentt.

 

U wróżki.

- Odziedziesy pan wielki majtek
w dolarach, alo majątek ton, ,stoso
wale do woli testatora zostanie panu
wypiacony dopiero w dziesięć lat po
pańskiej śmierci.

Ostrotny. 3
Sędzia: - No, panie Geduldig, przy

znajesz się pan do winy?
Goduldig: - Przepraszam pans sp

dziego, ja chciałbym usłyszeć naj
pierw, co powiedzą świadkowie?

Zagalopowat się.

W Rosji było jedno miasto, gdzie
żydom nie wolno było dłużej przeby›
wać jak trzy dni. Pownogo rasu pray
jechało do tego miasta trzech żydów.
Jeden z nich bawił w mieście fut
trzy dni, drugi dwa dnt, a treet jee
den dzień. *

Siedzą właśnie w kawiarni wszy.
scy trzej 1 plję kawę, gdy wchodzi
żandarm, Przystępuje do tego, który
już był try dnt. 1 pyta:
- Jak długo pan już tatajt
- Dwa dni! - odpowiada zapyta-

ny. z
Potem zapytuje tego, który był 3

dni:
- A pan wiele
- Jeden dzień! - odpowiada drue

Naroszcio pyta trzeciego, który be
wil tylko jeden dzień: +
- A pan fet
- Mnie tutaj jeszcze niema - od»

powiada trzeci,

Pomiędzy przyjaciółmi.

- Wiesz, doktór mi powiedział, że
Jeżeli chcę mię wyleczyć z mojej cho
roby, to muszę porzucić wino, śpiew
1 kobiety,
- A ty co pormuciies?

 

uwaea enzemysioweyt
Nahite| Jur coas priypotownt
:? nory. * Santa'xeg'l‘llu'lu nio:

ower. cho
odrestaurować Ink-lu ”tutu“?

Posvczcis on

MORIS PLAN COMPANY

Pożyczki $50 do $5,000
Na próeciąg -do o" roku.
Wedtug planu spia resigeanie,

siuro

49 Fifth AVENUE
pray dith street

  

wn [104
New York Brooklyn

161 Hromdway
1 Und 26 Court 81.

1668 Pitkin Avenue:
.. 101 Manbattan As,

$40 Southern

 

 

 

Bank otwart
W Soboty
w

„.oKUJciE sws oszczĘDNOŚCI W BANKU

Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

Stanie New York są zaberpieczone PRAWEM BANKOWYM,

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, swróście uwagę czy w nazwie ben.

ku miości się słowo „Oszczędnościowy", gdyt tylko Bank! Oszcządnoś,

clowo mogą prawnie nazwę tą używać.

CITIZENS SAVINGS BANK

RG BOWERY 1 CANAL STREETS

Zatotony 1990,
y - 1 rano do 3 po południe
~a do 1

SWL LSL PMN
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Morze na wystawie. - Zdoby-

cie powietrza. - Z nastro-

jów ukraińskich, - Lekarze

strajkują. - Wielkie i małe

sprawy krakowskie. - 50-le-

cie straży pożarnych. - To-

warzystwo filozoficzne. - O-

ptanel. - Mazurzy pruscy.

Warszawa.

Zaczniemy i dziś od spraw

morskich. Na wystawie pomor-

skiej w Grudziądzu ma ono być

reprezentowane wcale pokażnie.

Specjalny dział morski obejmo-

wać będzie następujące dlzinły'.

1) Fizjografja wybrzeża i mo-
rzą polskiego (organizuje dr.
Borowik); 2) Porty i marynar-
ka (org. kom, Pistel i Morgu-
lec); 8) Handel zamorski (org.
p. T. Macherski); 4) Rybołóstwo

(org. dr. Lubecki). Wystawiony

ma być specjalny pawilon,

Naszem zdaniem wskazanem

by było uwzględnić |również
dzinł prasy, literatury| sztuki.

 

 

Tojest nasz debiut na tem polu.  

postąpiiśmy krok dalej. Dnia
22-go b. m. na Lawicy (lotnisko
pod Poznaniem), odbyła się uro-
czystość chrztu lotniczego pier-
wszego płatowca wykonanego w
fabryce „Samolot". W uroczy»
stości wzięli udział przedstawi-
ciele władz wojskowych, cywil-
nych, L. 0. P . P. i prasy,

kk +

Ciekawe jest określenie sta-
nowiska Ukralńców do Ukrainy
radzieckiej, jakie precyzuje w
„Dile" jego naczelny redaktor,
dr. D. Łewyckyj. P. Ł. zastrze-
ga się przeciw sympatjom do
bolszewizmu i władz charków-
skich. Jednak stwierdza, że z
wszystkich ustrojów moskiew-
skich sowiecki jedyny daje mo-
źność rozwoju narodowości u-
kralńskiej, Odróżnia dalej p. Ł.
formę władzy - a początek kry
stalizacyjny państwa. Wszystkie
siły ukralńskie należy  skiero- |
wać na Ukralnę dla pracy tam.
A jednak... uznaje p. Ł., że

opinję ukraińską można two-

 

DOLLAR SAVINGS BANK

TRZECIA AVENUE I 14-TA ULICA \
WASZE WAKACJE będą miały zapewnione powodzenie, feteli co tydzień
trochę włożycie oszczędności do naszego banku. Obmyślcie teraz plan Wa-

szego wakacyjnego kapitału, a gdy będziecie gotowi, do odjazdu pieniądze
będą ws oczekiwały. Płacimy 4 procent rocznie. Ten bank otwarty wie-

czorami od 6-ej do 8-ej dla Waszej wygody GI

Depozytorom wypłacono dwanaście miljonów dywidendy od
r czasu założenia .. ....

Wydajemy czeki płatne we wszystkich częściach świata
Pożyczki na passbooks i pierwszą zakładnę.

  

 

 
 

THELINCOLN SAVINGS BANK
of BROOKLYN
Założony  

Główne Biuro LARK
631 Broadway i Boerum St. 12 Graham Ave blisko B'way

$1, - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procenuww wynosiła

CZTERY I PÓŁ (4%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane są kwartalnie

Przesyłka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich
Wkładki do banku przez pocztę ssteri;

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE @-
Aan. H. Doweher

   

1 więcej. ,
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STRONICA

   

\'OA\1'\' ŚWIĄT PONIEDZIAŁEK, 16 MARCA (MOXDAY, MARCH. 16), 1925.
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KORESPONDENCJE

. CAMDEN, N. J.
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Z życiaKobiet

Senator Antin bada sprawę

wczesnych małżeństw w stanie

New York. Licencje ślubne są

wydawane bez wszelkich ogra-

niczeń i bez dokładnego zbada-

nia wieku panny młodej. Mał

żeństwa dwunastoletnich dziew-

czyn nie są rzadkością.

Z faktów zebranych przez se-

natora zasługuje na uwagę ze-

znanie C. Kaufmana, który opo-

wiedział jak jego czternastolet-

nia córka otrzymała bez wiedzy

rodziców licencję ślubną w

' Bronx. Inna dziewczyna Marja

Smith z pn. 342 E. przy 143 ul.

licząc zaledwie lat 15 poślubiła

człowieka, o którego przeszłoś-

ci nie nie wiedziała - był to

szuler przed paru dniami wypu

szczony z więzienia.

Róża Łapowska, teraz wyglą-

dająca na szesnastoletniego pod

lotka zawarła związki  małżeń-

skie przed dwoma latami.

Senator Antin spodziewa się,

#e nowe prawo położy kres

przedwczesnym małżeństwom i

zapobiegnie zawieraniu pospie-

sznych małżeństw. W wielu wy

padkach małżeństwa były za-

warte po kilkudniowej znajomo

ści i dopiero po ślubie zona do-

wiadywała się- o zbrodniczej

przeszłości swego małżonka.

Rady

Nie należy nakładać za dużo

na półmiski, brzegi powinny być

odkryte i ubrane zielenią.

Półmiski muszą być rozgrza-

ne, aby potrawy nie stygły, a

jeśli kuchnia jest od jadalni od

dałoną, powińny być wynoszone

na tacyi przykryte całe blasza-

ną pokrywą.

Krafać mięso należy zawsze

nie wzdłuż, lecz w poprzek włó-

kien; jest daleko smaczniejsze

i ładniej wygląda.

Sztuka mięsa,roastbeefy, po

Jędwice,. pieczenie, sznycle, na-

leży układać ukośnie, jeden ka-

wałek na drugim, na podłuż-

nych półmiskach, a po jednym

boku lub po obu stronach ugar-

nirować jarzynkami lub innemi

przystawkami.

 

 

Skórzane meble najlepiej czy-

ścić miękką szmatą, zwilżoną

terpentyną, lub niezbyt -moc-

nym octem, Po wyschnięciu wy-

trzeć je drugą miękką szmatą,

zmaczaną w białku rozbitem aż

do pienienia. Zmatowane skóry

~na meblach wytrzeć do suchości

oliwą pół na pół z octem, a od-

zyskająmewotną świeżość.

Kuchnia

- Wyborny piernik.

 

Zarumienić kwartę miodu, -

wlać do donicy i ucierać, w po

przestygnięciu wbijać po jedne

mu 5, żółtek, wsypać kwartę mą

ki, Jyżeczkę potażu rozpuszczo-

nego w wodzie, po ćwierć funta

migdałówi cykaty pokrajnnych
w. paski, skórki pomarańczowej,
trochę przesianych gwoździków,
cynamonu i kwiatu muszkatuło
wego, wymieszać delikatnie z
pianą z pozostałych białek, wlać
do formy wysmarowanej mae
słeni i wysypanej mąką i piec
w wolnym piecu prawie całą go-
dzinę. Piernik ten jest najlep-
szy gdy stoi przed użyciem 10 do
14 dni w wilgotnem miejscu.
 

Kotlety z ryb.
 

Można robić kotlety z wary-
athch ryb, które mają malo of-

i. Oczyszczoną rybę rozpłatać
nu dwoje, wyjąć wszystkie o6-
ci, zdjąć skórę a mięso usiekać
drobno lub przepuścić przez ma
Szynkę wraz z bułka namoczoną
w mleku. Jedną bułkę liczy się
na 1 funt czystego mięsa. Usie-

Kać również pół cebuli, zasma-

"żyć 'z masłem, dać trochę pie-

przu i soli, dwa żółka, wymie-

szać dobrze wszystko razem, ro

Bić podłużne kotleciki obsypaw

szy je tartą bułką i smażyć po-

woli na rozpalonem maśle lub

fryturze.. Do takich, kotletów

mmwmmflnsosy,

 

 

 

Poezje

KALINY

Z uciszonego sadu ciemne]

stwiny,

za płot przechyluące swych ja
gód nawiesie,

rozśmiały się do słońca dwie o-
bok kaliny

i widzą wszystko wkolo, nie wie-
dząc jak zwie się.

 

I chłoną świat i ciepłem dnia sy-
cą się chciwie

i czerwienią się mienią w pro-
miennej kurzawie.

I patrzą w zapłonieniu, zachwy-
cie, zadziwie, -

jakby świat po raz pierwszy z0-
czyły na jawie,

Stanisław Ciesielczuk.

Myśli

Czasem jedno niebaczne słów
ko „tak" - rozpoczyna .dra-
mat całego życia.

 

Przed ślubem każdy przysię-
ga, że dla swej umrzeć gotów, a

lubie wcale o śmierci nie
myśli, ku jej utrapieniu.

Humor

Na ulicy.

 

 

- Podobno Ignaś ożenił sxg z
artystką operetkową?
- Tak, ale ona porzuciła sce

ne 1 zupełnie zmieniła swój za-
wod.

- Jakto?
- Wystepowala w operetce,

teraz przed nim grywa tylko ko
medje.

 

- Wiesz mężulku, że już za-
częło po trochu przybywać
dnia?
- Wiem, czytałem, ale wie-

rzaj mi, że ja na to nic nie po-
radzę.
 

Eugenia Żmijewska,

CAR I UNITKA

  

sip tute}
sza. Polonja 'o przybyciu Orkiestry
Namysłowskiego do tego kraju 1 o
jej na tej ziemi. Zrom:
mieli tutejsi uświadomieni rodacy
idnową wartość tej orkiestry dla obu:
dzenta przedewszystkiem ducha pol
sklego w tym kraju i postanowił sta»
ra6 się o to, żeby dzielna Trupa No-
mysłowskiego wystąpiła z koncertem
w Camden, N. J., w piątek, dnla 20g
marca b. r.
Uformował się też rychło komitet

złożony z reprerentantów prawie
miejscowych

polskich 1 klubów politycznych 1 ten
komitet tak dzielnie zajął się agite:
cję, że już teraz cało miasto Camden
mów! o mającym się odbyć koncer
cie. Miejscowe anglelskie dzienniki
Informują niemal codziennie. jak naj
życzlkwiej, swolch czytelników o True
pie Namysłowskiego 1 zachcaję do
usłyszenta koncertu, Sala, którą ko
mitet wynajął na koncert, fest naj.
większą «alg w tym mieścio 1 fest
też najdostępniejszą dla każdego, po-
nieważ fest w samym środku wasta.
Praca w pełnym biegu, zainteresowa-
nie ogromne, reklama dla Polaków
w Camden wielka. Co jednak naj:
większą  redością napawa każdego
Polska w Camden to fakt niezwykle
dla naszej polskości doniosły. A fest
nim zgodna 1 jednolita praca wszyst
kich towarzystw, które nareszcie
zrozumiały, żo w interesie utrzyma
nia polskości 1 zachowania mowy ob
czystej oraz podtrzymania ducha w
ich rozpraszających pię szeregach z
powodu szybkiej Yamerykanizacji
członków 1 tem samem zobojętnienia
dla syjraw polskich konfeczną fest
rzeczą zapomnienie różnie nieznacz
nych, które całą kolonię nierzedko
na wrogie sobie obory dziely, a

i do

  

ro
wspólnej pracy w duchu polskim. w
zgodzie 1 jedności, jako dzieci jednej
Nacierzy.
Wierzyć 1 spodziewać się należy,

    

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Interesy do Sprzedania
(Busness Opportunities)

 

CASEMAKERS

doświadczonych
mężczyzn

przy fibre sample cases,
stała praca.

WM. BAL CO.
16 Johnson St.
Newark, N. J.

-po OBOWIA - DZIEWCZĄT
doświadczonych

sock. Iinórs, trimmers 1. Jackers.
Stała. pre
Dobra zapłata

pruMO su0€ co.
220 Varet Street,

Brooklyn.
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

 

 

 

Realnoścido
(Real Estate [pfSale)(Real Estate for Sale)

Realności do Sprzedania i
i
 
 AtTowosn. droge. 1

ho rzenie „mhm. lo reau(Bon neji, 421 w
muwmxm na sprzedaż zpowodu
WW awwmwmw

1120 do 1189 dochodu. 46 W wmn)s

BALWIERNIA na spriedań wdobrym
beivienis w teinles, dober

peee aimeAp Mert 19 Nor
~ 100

 

 
I do mrudlnll

nian
ka.

  

 

  

piłatem: obrót t
więcej: "lesne
nin na, adres
s.
BUCzERNIA do, ror
trk WB, "Everll‘een

soar (22

 

 

neenia na pre
ta 5 zamierskania, Vue

mPh interes .dobre
biony, do ;o sYa,
wySy *  
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MISION Bakery: i
tni leze, w polekim --

639 ~ dra Ave, 18th St. Informacje, na
miejscu (260)
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że z koncertem Namysłowskiego Ta £ ATA NSK
Orklestry w Camden, X! J. rozbudzi na mie merx'«z!lincThlneĘnręcbf;l (mais a vdovon tenlesosię duch polskości między wszystki» 1 W: Do sysze Tixtores do buczery.
mh w tem mieście zamierzkołycz! so |.thl Carpel:(‘Imning &" Uyhotstery |-tanio, mam- sile T many .K
dakami, A gdy się to stanie, to mpany, Inc. “fif'fl’fl‘t Sid's. Arant
wdzięczność nasza ścigać będzie Sterntv?-mmx:fy "" tien
członków tej. trupy. „NŚ b» B T dellkatemsen do
Tymczasem duch zgody tyle jut |_ 1 my - ,mleuklnlu

trwalszego, w ostatnich dniach zde TKACZY ; 190%
tat, że przyszło do połączenia się . AF
trzech klubów politycznych w jedną na aksamit Sprioeow
organizację

_

polityczną, z

_

llezbę doświadczonych 130 Pranidln St., Greenpolnt,
członków ponad tysiąc. Zgłoszenia do rzecz
Polacy tutejet znani są całemu Tola R. & H. SIMON ”EĘĘMŚŚAJŚŚŚŚ'ŚLdye gri

stu tak ze skrzętności i prnwwxloćcl * Easton, Pa. „w 40 ae dor
jak 1 dlatego, że » rool (Bo
cent polskich rodzin mleszka we T. ontwia & a -SE preedante x. pewodu
snych domach, które znów, stoją w Laaterslo???“ Laaters thoroby.. eatery "orate: pray aklopie,
najpiękniejszych dzielnicach miasta. na pierwprogdzdnedamekie obuwie RYŚSS TOe siHaine
Przez słgczenie się klubów politycr: O (3
nych w jedną organizację Polacy to- 11 #0) Prosktyu |.\, onpsmayia i na wyz
tej, których liczba dochodzi do Sw polsko- ruskiej* dzielnie, jędyiylep, w bioko, z powodu Innego
półtora tysiąca dur. będą mieli spo- odyWIA tad Avene I, Raw York.
sobność w sprawach miasta wsięć po aso
szerszy jak dotąd udział irek 17 + f doświadczonych GROSERNIA 1 delieatersen japrze:
Duo się spodziewamy po. Orkle daż, trzy pokoje do zamięsi -site 1 na damskie turns obuwie a hist." pieie APE St)
a mamy ni Zgłoszenia Greenpoint, Brooklyn a 5

dzieję, że ją jak najlepiej przyjmie
my w naszem mieście.
Dzień 20g0 marca, jako dzień

koncertu, ma być z woli wszystkich
polskich DNIEM POL 

(Ciąg dalszy.)

Waldau, wobec wybuchu jej
cichej rozpaczy, nie śmial tej
prośby wyrazić. Klęczał u jej
nóg i głowę na tej samej porę-
czy, co i ona, ałożył, „Trwali
tak chwilę. Wreszcie w niej
duma się obudziła. Postawila
ją na nogi.
- Proszę powinszować jemu

- rzekła - proszę nie wspo-
minać, że ja... w pierwszej chwi-
li... zdziwiłam się.
- Nie wspomnę - odrzekł.
Przeciągala ręką po czole.
- Jaka jest prośba pańska?

Słucham, - rzekła po chwili.
Wargi jego poruszały się bez-

dźwięcznie.
- Pani jest nieszczęśliwą -

szepnął.
- Nikomu nie do tego, to mo-

ja rzecz - mówiła podnosząc
głowę.
W chwili tej, w koronie z ja-

snych włosów wyglądała na pra-
wdziwą królowę.
- Nie, - zaprzeczył - wie-

le jest "do 'tego": mnie - do-
dał stanowczo, - i mam prawo,
bo jestem prawdziwym przyja-
cielem. *

Spuściła dumną głowę.
- Nie potrzebuję przyjaciół,

ja sobie sama poradzę - umil-
kła, popadła w zadumę. Wre-
szoie podniosła. głowę.
- Pan jest poim prawdzie

wym przyjacielem? - spytała.
- Większego pani nie ma -

świadczył.
- A zatem, niech mnie pan

stąd wyprowadzi. Niech mnie
pan prowadzi, gdzie ja chcę -
prosto.
- ›Dobrze - szepnął - ale

pierwej proszęmnie wysłuchać.
.. - Słucham - odrzekła, pod-
nosząc znowu głowę. Proszę
tylko mówić prędko, bo mnie się
spieszy,
- Kiedy to nie da się prędko

powiedzieć, w takiej chwili
, zwłaszcza.
- (Słucham - mówiła, my-

śląc widocznie o czem innem.

(Bin—mm; nastąpi). .

 

 

SKIM w Camden, N. J., w którym
to dniu powiewać mają na domach
polskich polskie sztandary, a zaś wie-
czorem po 6godzinie wszystkie
polskie sklepy, biura i pracownie mi-
ją być zamknięto. ,
Oby ten Dzień Polski stał się na:

prawdę dniem rozbudzenia ducha
polskiego u wszystkich Polaków i
Polek w Camden, N. 1.

a. S

GILBERTVILLE, MASS.

Towarzystwo św Stanisława w
Gilbertille, istnieje od 15 lat, a obe-
enie ma 44 esłonków i wystawiło
swój własny dom w roku 1916.
W roku 1925 w lutym, powiększono

estradę przez usunięcie ścian i
dowano miejsca do ubierania się.
Wprawiliśmy także 3 kurtyny z wi-

dokami polskich miast: Krakowa,
Gdańska i Warszawy-Łazienki.
«Nasza sala nadaje się tet i do ru-

. Komitet, którysię

  

s at alg z
4-ch członków: W. Kalaforski, Jan
Świerczek, J. Kardaś i J, Olszewski.

Korespondent.

LISTY DO ODEBRANIA
A. B. Wierzbicki
Mlotkowsey
Władysław Klós
Witold Clechanowiez

, A. Olesczyk
Michał Korolewiez
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PRIMO SHOB co.
220 Varet Street, Brooklyn

[)

DO OBUWIA z
Woodhoclers

doświadczonych
na damskie turns obuwie

Zgłoszenia
PRIMO SHOE CO.

220 Varet Street, Brooklyn
(o

Trimmers, Assemblers,.
BodyFinishers, Painters

Zgłoszenia do

OXMAN BODY CO.
Linden, N. J.

Telefon, Linden 3500
(19m)

COREMAKERS
pomocników 1 chippers
do pracy w. foundry
Zgtoszenta osobiste

De Mattia Machine & Foundry
ompany

CLIFTON, N. J
(21m)
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(tim)

TYPR CUTTER potrzebny. ,Zgłosenia
do ar. ONell Supply Co. Bolding 9%

wth Bt. 1 Second Ave, Brooklyn
(om)

WIRE drawers na string wire, $32,

stała prace. |Kay Mfg, Co,, 20 Mor

Brooklyn, .blisko Williams-

burg. mostu usm)
ROBOT wow
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t, Maspeth, L. 1
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GROSRNIĄ do a preedants,
warynii, 2 pokoje przy sktepie, 224

Franklin St. Greenpo (o
GROSRNIA 1. delfeatersen na. zorze

dobry, interes 399 Oskland

 

«T
GROSERNIA A dellkateren do

choroby: topy: 3 pokoj
, 482. Metropolitan Inn-hue

taj
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Brocka
Grose
mast być sprzedan

moża: tare tygodn

 

SRSTA, buczernia 1 owocamnia
u Ammex

" ullske w nafte:
nazej dzielnicy polekiej. Cena bardro
Przystępna. Zglowienta do Scientific to
airy Corp: Powrt, Ave. Brock.
Bluro otwarte
TY NINTWLI :...:

GROSERNIA, i byczernie, do wyrzcównia.
tani rent; pokoje, 810- sith

 

  
 

  

Woothoven,
KRAWIECKI sklep do sprzedani

vw stara 1 nowa
Interon wyroblor 158 Pugle sum
Brooklyn

 

Gawlinski & Co.

BIU RA :
W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue v
przy Graham: Are.

ala niuępujun domy:
Broo

12 ram. murowany, 2 SKLEPVZ w tvie, mig
sZKANIA PO 4 POKOJE, ELETRYKA. CENA $12,000, GOToW
Ki 83.000, RENTU $2,040.

a FAM. MUROWANY, APT, PO 5 i 6 POKOI- NOWOCZESNE U-
RZĄDZENIA, DOM W BARDZO DOBRYM STANIE | ŁAONYM
POŁOŻENIU, CENA $28000, GOTÓWKI OKOŁO $5800, .RENTV
a740.
FAM. i JEDEN szron, Po 4 POKOJE 1 WANNA DLA RODZINY,
LBOXROOMS® NA AVENUE. CENA $18,500; GOTÓWKI WEDLE
UMOWY, RENTU $2772.
FAM. WUROWANY, 4 POKOJOWE APARTAMENTA, WANNY,
ELEKTRYKA. GENA 816750, GOTÓWKI $4000, RENTU gases, W
BAY RIDGE SEKCJI
FAM. DREWNIANY, 16 POKOJOWY, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
w LADNEJ OKOLICY, BLISKO KOŚCIOŁA. CENA $9500, GOTG-
wii OKOLO $3000, RENTU, $1104.

+ NEw YORK.
zo FAM, MUROWANY, ULEPSZENIA, 3 POKOJOWE MIESZKL

NIA. CENA $20.000, GOTÓWKI okoŁo $5000, RENTU 13800

BARDZO WIELKI CZYSTY DOM.
12 FAM. NAROZNY W PIEKNYM POLOENIU,

ULEPSZENIA, 5 POKOJOWE APARTAMENTA.
GoTówKi WEDLE UMOWY. RENTU $4320,

to FAM. MUROWANY, 5 POKOJOWE APARTAMENTA, ELEKTRY

KA, GORĄCA WODA. CENA $19,500, GOTÓWKI OKOŁO 45.000

RZESZŁO $3000.

s :::TIUZPBKLEPV w posREM POLOŻENIU, KOŁO LEXINGTON
AVE: ULEPSZENIA, GORĄCA WODA, ELEKTRYKA, 5 POKOJG-
we APARTAMENTA. CENA $25.000, GOTÓWKI OKOŁO §8.000.
RENTU $3528.

Także wiele innych dobrych, grupom]: w New Yorku, Brooklynie

W NEW YORKU
436 East 16 Street '
Home Owners A

Pol
  
  

KOLO PARKU W
GENA

Wszelkich informacji udIIoIIjedno z n-uych dwuch biur:
GAWLINSKL & CO. GAWLINSKI & CO.

nows oWNEAS 231 Driggs Avenue

436 East 16 Street PRzY GRAHAM AVENUE
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Interesy do Sprzedania Interesy do Sprmliamn,
(Business Opportunities. (Business Opportun
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RESTAURAGIA "do soran
blony: interes. $31 E. 12th

RESTAURAGIA Cafe, trevietnl lease, v pod. płustem, 6 wy
piugotów, 685° Morgan a ados. mim i Kari

proc G» . dogo
nEwALnAcJ-A w Brosklynie

Cen przystępne
108 St, "Sine "Ave:

(o v bardro ta
neo (EH ATIo
RESTAURACJA w mmmdobnmporu stwieka l 20 grubego mu? piękny 14-00

żenia, musi być" spree pow kojowy, do dobrym, sianie, nt
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t s'rnonmv 1 drygoods store do aprie t k
I Fath at, "g doytt oot powodu wsjesdu. (4 Fazi 21 :::-em osaTok.oe

tyn (tn ) wia 11.000.
WARSZTAT rereracji obuwia z wszelką WSFOLNIKA potrzebn. do  rertauracih pisanko

maszyneria, 357 Oakdand St., Green: interes, dla. Jed "ip %
iri im ”sum" " CTY ine want rin Street, New verk city,

_Munterspoint Ave.. LaurelHil, blisko katolickiego kolciota,e0„SWo doom, kła, kolonia 190do wspajęcie nóż, Kirwan 406 JacionAve. Long Island Cit Gie
BARGAIN

2 fam. drewnlany dom, 10 pokol 1' elektryka.85,500. $1,000. Rentu na rok $780.
2 fam murowany dom 11 pokó; wszystkie najnowsze ulepszenia. -Tax Exempted. Blisko Ocean813.000. Gotówki. 61000.
2 fam, murowany: 11 pokol, 2 garages, wszystkie ulepszenia - naFort Hamilton, - Cena $13.500; gotówki $2500.

drewnlany dom, 14 pokoi, elektryka.na. rok $1,100, Gena $7,800, gotówki $1,000.
2 fam. murowany dom, 13 pokol, 2 penn
3 f

 

Ave. Rentu $1360 na rok.
3 fam. murowany dom, 14 pokol, meryku. Blisko 6 Ave.

 

rok $1360. Cena 812.500; gotówki
3 fam. murowany, 17 pokol, 3 wanny, el

a rok $1860. Cena 613.250; gotówki $3
3 fam, murowany dom, 1 pokól. 3 wanny, elektryka na East New,

York. , Rentu na rok 61876. Cena 811.000;
4 fam. murowany dom, po 4 pokoje, wszystki
Tax exempted. Lota 28X100, rentu na rok $2640. Geha $18.000; go-
tówki $3000. Dom Jost w Bay Ridge

6 fam. murowany dom 4 pokoje, wanny, sioktryka:Blisko 40] Ave.
Rentu na rok $2,392. Gena 616,00, gotówki 33

8 fam, murowany dom, po 4 pokoje, gas.
814750; gotówki $3000.

8 tam. murowany dom, blieko: subwayu.
82000.$1900, Cena: 613.500; gotówki

Po dalsze Informacje proszę się zgłosić do naszego biura. Biuro
otwarto od 9 rano do 9 wieczór. W niedzielę do Sejępo południu.

B. TOMASZEWSKI

REAL ESTATE & INSURANCE

634-4th Avenue,

Blisko 18-0) ullcy, Prospect-Ave., Subway Station'

Telefon: Hugenot 407
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